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GŁOS ROBOTN·ICZY 
Nie zwlekać z obowiązkowymi 
dostawami zboża, 
• 

mleka 
ORGAN- KW"J KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ • • 
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------------------------------------------------------------------------------ Gmina Dłutów 1łerpnłoW7 plan doaław zbob wYkonałllł 
' ' już w pierwszych dwóch dekadach miesiąca w 136 proc„ a 

K ' I e I plan roczny w 75 proc. Nledalekł więc Już czas, kiedy cala 

O e I a r.z e PO S Cy 
K'ttllna (ł:.a.ziska, Leszczyny Male, Dłutów Poduchowny już 
rozliczyły się i. państwem) wykona w 100 proc. roczny plam 

• . . ~:o;;;~!~~o:~:i:;si:i~t-0z!~ż~ :::i:~u r::~~~~ąą :::t:~a~ 
potem z całą energią przystąpią do siewów i wykopków. 

d 
\ Zapału I napięcia pra..:y po- jest w o~ó lc pracy poli tycz.o 

1 litycznej przy organizowaniu nej. Komitet Gminny pracuje Powo Zen Iem dostaw zboża, panujących w ~ez I sekretarza, który jeszcze 
powiecie laskim, łowickim, a w maju odszedł z pracy, a II 

I 
ostatnio także w piotri:owsklm sekretarz - Weronika Leśnik1 stosujq z 
I skierniewickim, nie widać j~st chora. Inni towarzysze 
w powiecie sieradzkim, który .<aniedbują swoje obuwiązkii 

23 bm. zostały zakończone 
w Polskiej Akadem.i Nauk 
w Warszawl• prace nad 
zmontowaniem i urucho­
mieniem mikroskopu elek­
tronowego - daru rz~du 
Niemieckiej Republiki De­
mokrat11cznej dla po1.$kicn 

Wkrótce 
radz.1eck·1e metody pracy ~el~~z~~:~st:~~ie ~~~re.~~~ ~;i~~;~ła;m~~;,ze~~ ~z~oe~~~:o~~ tyczy to szczególnie gmin Mo· ni~ gminny dv ;,kc;~i sk;.u:u na 

nice l Brzeźnio. Monice nn. ro- Etomadę S.Jkolńw, nie tylko 

· f;do~~=~os~u~g ;~:,a B~!·~~~~ ~~:w7~~~~li~~·~ża~h~ieók': ~0m~: 
r----------------------------1 ~;i. ale ~am nie wypełnił d~ 

uczon11ch. 
NA. ZDJĘCIU: pracownik 
11etukow11 z zakladót.0 
„Kart Zeiss" w Jenie - · 
dr Ernat Guyenot (z pra­
wej) przy mikroskopie ele-

ktrcmow11m. 
CAr - rot. Tyml!lskl 

ruszy 
,potężna bateria koksownicza 

huly im. Lenina 

WARSZAWA. 25. I. 
W okresie popnedzającym „Dzień Kolejarza" obchodzo­

ny w br. po raz pierwszy w Polsce Ludowej, 11cze1ólnie sze­
roko rozwija się wiród pracowników kołeJnlctwa nowe, 
przodujące metody pracy. 

Coraz _lepsze wykorzystanie cznej mierze upowszeehnl.an!u 
siły parowozów i zdolności przodujących metod kolejarzy 
eksploatacyjnej wagonów, radzieekich, m in. Kriwono­
pny równoc:>:esnym oszczęd- sa I Kutafina. 

IoleJnym obiektem produkcyjnym w hucie Im. Lenina. · Dzi·ękl zastosowant'u meto-
któ ajbll' i ni b dz! I b t nym gospodarowaniu paliwem ry "' n znym czas e rozpacz e pracę, ę e a e- dy Kriwonosa, polegająceJ· na 
rla koksownicza wraa z fabryki\ chemicaną, produktów i materiaJami pomocniczymi, prowadzeniu pociągów 0 
ub'bcznych.„ zaw~zięc:iają kolejarze w zna- zwiększonym tonażu, koleja-

Wszystkle roboty w rejonie r---------------------------. ne z dyrekcji krakowski'!j 
koksowni 1ą na ukończeniu. PKP przewieźli od styczn,a 

Przed debatą p1rlament1rn11 do _lipca br. o prawie 440 tys 
ton towarów więcej niż prze-

nad Ukł•dem O EW" widziano normą, tj tyle, lle 
• " potrzeba na załadunek S42 

pociągów. 

Z pobytu 
delegac.ii 

labourzystów 

w Chinach 
Dni& 2.ll slerpnJ.a mer Peki­

nu Pena Czen WYdał przyję­
cie n.a cześ<: -pnebywaj!.cej w 
Chinach delegacji angielskiej 
partii labourzystowskiej z C. 
Attlee na czele. Na przyjęciu 
obecni byli premier Państwo­
wej Rady Administracyjne) i 
rnlnlmer ,Spraw Zagranic;lllycb 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Czou En - 1ai, wieepremierzy 
Kuo Mo - żo, Huanit Jan - pei, 
Ten Siao - ping i inni przed­
stawiciele ;-ządu i organii.acji 

W rejonie I, ba ter ii trwa 
rozruch maszyny wsadowej . 
Muzyna ta jest prototypem 
dostarcronym przez Związek 
Radzie<:kL Została ona przy­
stosowana do właściwości na­
szego węgla. Mas.1:yna wsado­
wa wykonywać będzie tzw. 
plaeki ubite :r. węgla, które w 
komorach l baterii pri.erabia­
ne będą na koks. 

Po założeniu drzwi od rlro­
ny koksowej oraz uruchomie­
niu turbossawy, k~órej mon­
taż jest na ukończeniu, l b,a­
teria koksownic;z.a będzie go­
towa do eksploatac11. łl.uszy 
równiei. skompltkowany ze­
staw unądzeo w licznych o­
biektach tab1yki chemiczne) 
produktów ubocznych. Dl.a 
l wielkiego pieca l bateria 
produkować będzie wysoko-

Burzliwy przebieg 
posiedzenia rządu francuskiego 

/ 

Dobre wyniki uzyskują tak­
że dyspozytorzy ruchu, biorit­
cy udział we współzawodnic­
twie w zakresie stosowan'a 
metody Kutafina - zwiększe­
nia zdolności handlowej wa­
gonów towarowych Np kole" 
jarze DOKP Kraków, dzięki 
stosowaniu tej metody, skró­
cili .postoje wagonów na sta­
cjach o ok. 2:soo godzin. 

IP<>łe<:znych. 

* • • 

W 'l:W!.ązku i:e zbll:l:aJl\CI\ alę debatą parlamentarną nad 
układem o „europejskiej wspólnooie obronnej" (EWO), od­
było się w nocy z 24 na 2.5 bm. czterogodzinne posiedzenie 
gabinetu francuskiego, które - według Informacji praso­
wych - mlalo bardzo burzJfwy przebieg i groziło całkowi­
tym rozłamem w rządzie. Zwolennicy EWO domagali się, by 
rząd zalecił Zgromadzeniu Narodowemu ratyfikację ukladu 
pa.ryskiego w jego obecnej formie i postawił w związku 
z tym kwestię zaufania. Z drugiej strony przeciwnicy EWO 
w łonie rządu mlell oświadczyć, że w tałum wypadku nir.­
tychmiast Podadzl\ się do dymlaJI, 

„JAZDA Z ROZBIEGU• 

Współzawodnictwo podjęte 
z okazji „Dnia Kolejarza", o-

o Dalszy ciąg 
na str. 2 

Jak podaje Agencja Nowych 
Cbin, charge d's.f:faires Wiel­
kiej Brytanii w Pekinie wydal 
:t4 sierpnia bankiet na cześć 
delegacji partii Jabourzystow­
"\<.iei z C. Attlee na czele. Na 
bankiecie obeeni byli premier 
Państwowrj Rady Adm ini­
Etr.acyjnej Czou En - lai, wi­
cepremier Kuo Mo - żo i inni. 

kaloryczny kol!.~. us dla 
Ostatecznie postanowiono, 

że podczas debaty ratyfikacyj­
nej premier Mendes·France 

cuskich, rząd byłby gotów po­
stawić kwestię i.autania. Na­
tomiast w obecnych okolicz­
no.śoiach rząd n :e może wy­
wiera<: naci!i.ku na Zgroma­
dzenie". 

koksochemii cennY, 11a . .1: 
koksowniczy. I i.achowa „neutralność" i nie 
Jednocześnie z końcowymi będzie łączył kwestii zaufania 

. z wynikami tej debaty. Men-
robotaml pod~wo"'.y~t prle- des-France oświadczył dzien• 
pr~~.adzane s~ w re.i~me I ba- nikarzom: „Gdyby konreren· 
tern prace mwelacyine i po- cja fbruksehka zgodzila siq na 
rządkowe. istotną część poprawek tran-

Sierpniowe· narady nauczycieli 
R okroC'lnfe odbywa)!\ a\ę n progn roku 

St:kolnego konferencje alerpnlowe. W 
każdym powiecie zbierają się nauczyciele. 
wychowa.wcy przędszkoll, Dom6w Dzlecka, 
Instruktorzy I wychowawcy placówek wy­
ehowania pozaszkolnego, pracownicy WJ· 
działów oświaty, przewodnicy dr11żyn har­
cerskich, przedstawiciele parłll. ZMP I 
szkolnych komitetów opiekuńczych, by ra­
dzić nad tym, Jak walczyć o coraz wyższY 
poziom szkól, Jak ~lągać coraz lepsze wy­
aikl naucz1rn,ia I wychowania. 

Z dumą I radością będą na tegorocznych 
konferencjach mówłć prr.cowrTlcy naszego 
fron•u oświaty o swyęh osiągnięciach, o do­
robku szko\nlctwa w okresie dzieslęololecia. 
naszego niepodległego bytu. i\ oslągnięi;Ja 
le są wspaniale. To, o czym mogły tylko 
marzyć pokolenia - dzisia.I w o&azym kra­
Ju, w którym lud pracujący stal się gOSJ!O• 
darzcm, przekształca się w rzeczyw\atość. 

· Po ra.a pierwszy w naszych dziejaeh q• 
świata stala się naprawdę powszechna, Nie 
ma w naszym kraju takiego powiatu, 1dlle­
by nowe gmachy szkolne, Internaty, r1W&bu- 4 

dowane szkoły nie świadczyl7 o wielkiej 
rewolucji kulturalnej. Nie ma tak.lej wio­
ski, w kturej dzieci nie byłyby objęte opie­
ką szkoły. zasada p11,wszechności naucza­
nia w zakresie si1!"81\u klas Jes& juź bliska 
pełnej realizacji, a zapewnienie wykształce­
nia średniego mlodzieiy w miastach I więk­
szych ośrodkach przemysłowych Jesł kon• 
kretnym planem najbliższych lał. 

Nową treścią wypełniło się życie naszych 
tikól. Szkoła stała się ważnym ornlwem w 
'R'Alce o podniesienie kultury narodu, o wY· 
ch-.wanfe nowe110 człowieka, śwladomeco 
budowniczego socjalizmu, Dzisiejszy. nau­
czycie\ - to bojownik wielkiej sprawy, wy­
chowujl\eJ młode pokolenie na · pelnowarto­
ścfowYCh obywateli, ksztaltujl\CJ! Jero obli• 
cze moralne I duchowe, • 
· Uchwały Il Zjazdu parłlł. nakreślali\• 
ee przed caly111 narol\tm plan batólłU o 
wzrost dobrobytu f podniesienie poziomu 
k111turalnego spolecze.ństwt., dały pracowni­
kom oświaty konkret'ne WJtJCJne dla Ich 
l>racy, uzmysłowiły Im, Jak donlosły Jest Ich 
wkład w dzieło realizacji naszych ogólno­
nólrodowych zadań. W świetle uchwał 
li Zjazdu nauczyciel leszcze WYrainłej u­
świadomił sobie, jak donlosł;.r, jest rola szko­
ły w walce o wzrost produkcji I kultury, 
w walce o wychowanie wykształconych, o 
mocno ugruntowanych podstawach wiedzy 
I o naukowym światopoglądzie - obywaleli, 
śwb.domyrh twórców dóbr materialnych l 
kulturalnych. $wiadomość tero jest czyn­
nikiem mobilizującym nauczycielstwo do• 
stałego wzmagania wysiłków w swej pra­
cy, do podnoszenia swych kwalifikacji za­
wodowych. 

Kaida dllola, kaidy naucztclel przystę­
llUJI\ do narad z przemyślan!\ ocenlł swych 
osll\gnięć I nledocłl\gnięć, konfrontując sw~ 
Pracę i 9biegłego roku z wymogami, Jakle 
Pned nimi stawia partia I naród. Na kon­
fcreocjach sierpniowych wiele l>edzie ta­
kich szkól, które złożą dumne meldunki o 
SWych osiągnięciach w nauczaniu. w Wóllce 
• drugoroczności!\ I łiberalizmePJ w oce• 

nach. Nlejcdl'n nanczyclel opowie, Jak co­
raz umiejętniej wiąże nauczanie z tyciem 
praktyąnym, Jak nawiązuje serdee~na nl6 
przy Ja~nl z młodzieżą, pomagając orra~łza­
cjom harcerskim I ZMP w ich pracy, Wie­
lu też będzie takich kierowników szkól 
wiejskich, którzy opowiedzą. fak to Ich 
nkoła. stała się ogniskiem tycia kulturalne-
10 w okolicy, jak poprzez młodzież upow-
12.echnla wśród cbłop6w postęp I Wiedzę. 

Ale na konferencjach sierpniowych nau­
csyclelstwo niP. tylko będzie mówić o swym 
dorobku. Chodzi o to, by również w pełnym 
świetle ukazane były braki I błędy w do­
tychczasowej pracy oświatowej, Wciąi je­
szcze przecież występuje w wielu szkolach 
formal'łle podejście do ideowe.f treści nau­
czania, wciąż leszcze wielu nauc:iycieli H 
szkodliwym liberalizmem odnosi się do pra­
cy uczniów. Często Jeszcze .zbyt słabe jest 
zainteresowanl.e życiem młodZieży, Jej kło­
potami I wahaniami, zbytnie oderwanie . od 
orKanlzacjt młodzieżowet. Nie brak f takich 
szkól, rdzie młodzież puszczona samopas 
błądzi, rubi się, popada w chuligaństwo. 

Wszystkie te braki mają swe źródlo 'w 
panuJl\cYm w wlelu jeszcze szkoła.eh roz­
dźwięku między nauczaniem a wychowa­
niem, w zapominaniu, źe obie te sprawy 11\­
cz~ się nierozerwalnie. 

Ukazanie przodujących szkól, krytyczna 
I samokrytyczna ocena błędów I oledocllł-. 
rnlęć nie słutą po to tylko, by Jednych 
chwalić, Innych ranić. Służą przede wszyst­
kim po to, by wyciągnąć z rzetelnej anali­
zy dotychczasowej pracy konkretne wnł11skl 
na przyszłość, by przez ukazanie osiągnięć 
przodujących nauczycieli szeroko upow­
szechnić Ich doświadczenia, pomóc unikną6 
wielu dotychczas popełnianych błędów. 

Jeśli na konferencjach sierpniowych roz­
wtnie się twórcza dyskusja, Jeśli w ogniu 
rzeczowej krytyki I samokrytyki ukazane 
zostaną zarówno osiągnięcia, jak i braki na­
szych szkól, wówczas narady te spełnią swe 
:zadania. Dużą rolę powinni odegrać w tym 
nauczyciele ''- członkowie partii, którzy nie 
tylko prz3•czynią się do pełnej, rzetelnej 
oceuy dotychczasowej pracy, ale wnlo~ą 
ducha bojowości w obrady, ukażą kierunek 
ofensywy o podniesienie wyników naucza­
nia i wychowania. 

Niewątpliwie tegoroczne konferencje za­
początkują doniosły etap w iyciu szkoły. 
Ukażl\ nauczycielom drogi podniesienia pra­
cy szkól na wyższy poziom, pomogą im zbli­
żyć się iło ml odzieży, do Ich organizacji i 
uczynić z nich „pierwszego pomocnika szko­
ły '• w walce o wychowanie nowego czło­
wieka • . Pomogą wielu nauczycielom zrozu­
mieć, jak wspaniałe rezultaty wychowaw­
cze może dać dobrze pojęta wspólpraca 
nauczycielstwa z organizacjami mludzieżo• 
" 'Ymi i z komitetami rodzicielskimi. 

Tegoroczne konferencje spotykają się z 
wielkim zaintęresowaniem cale110 społe­
czeństwa, Życzymy naucz3•cielom, by w dru­
gie dzie~lędołecie naszego wyzwolonego hy­
tu przystąpili do pracy bogatsi w doświacl­
czenia minionych łat, jeszcze leplej uzbro­
jeni do walki o wychowanie naszej „drugiej 
zmiany", oilodych obywateli socjalistycznej 
ojczyzny. 

Mimo to - jak donosi pra· 
sa - porozumienie osiągnięte 
na posiedzeniu w nocy z 24 na 
25 bm. ma chara.kter „tym­
czasowy". Dystlmsja nad tak­
tyką rządu podczas debaty 
ratyfikacyjnej w Zgrorńadze- 1 

niu NBTodowym ma być 
wznowiona na posiedzeniu 
pi,ątkowym. 

· OSWIADCZENIE :MENDES· 
FRANCE'A 

25 ~ierpn.ia skladając spra­
wozdanie na wspólnym posie­
dzeniu trzech komisji Zgroma· 
d.zenia Narodowego o wyni­
kach konferencji brukselskiej 
premier Mendes-France pod­
kreślił, że wszy~tkie poprzed· 
n.ie rządy francu~kie nie wno· 
&iły do parlamentu p rojektu 
ustawy o ratyfikacji układu 
paryskiego z tej właśnie rrzy­
czyny, że w Zgromadzeniu 
Narodowym nie było większo­
ści, która by mogła poprzeć 
ta-ki projekt. Mendes-France 
przypomniał również, że pró­
ba pogodzenia poglądów prze­
ciwników i zwolenników u­
kładu o „europejskiej wspól· 
nocie obronnej'', podjęta z je­
go inicjatywy, zakończyła się 
niepowodzeniem. Powiedział, 
on, te skłoniło go to do opra­
cowania poprawek, które mo· 
głyby - jego zdaniem - u­
czynić układ możliwym do 
przyjęcia dla większości człon­
ków parlamentu francuskiego, 
Protokół dodat!rnV'fY zawiera­
jący te poprawki został jed­
nak w swych zasadniczych 
punktach odrzucony przez in­
nych uczes-tni.ków konferencji 
brukselskiej. 

Dalej Mendes·Fraince mówił 
o tzw. kontrprojekcie Spaaka, 
który proponował zastąpi en ie 
francuskiego protokółu wspól­
ną deklaracją krajów EWO, 
sprowadzającą się do przy· 
rzeczenia zrewidowania u kła­
du po ratyfikowaniu go i wej­
ściu w życie. Mendes-France 
oświadczył, że delegacja tran· 
cuska odrzuciła propozycję 
Spaaka i uczestnicy konferen·· 
cji bruk~elskiej nie zdołali o· 
siągnąć porozumienia. 

. 

........ 

Zakłady Farmaceut~czne 

w Tarchominie 
Po.za produkcją penic11lln11 
zaklady produkują m. in. 
zastrzyki „Hepofort" (pre­
parat wqtroby), witami­
nę DZ (prŹeciw krzywicy), 
preparaty barbiturarawe 
(środki znieczulajqce), ada· 
linę (środek silnie .znieczu­
lajqcy J i wysokiej jakości 

polokainę. 

NA ZDJĘCIU; przygoto­
wywanie zastrzyków znie­

czulajqcych. 

CAF - Col. Tymiński 

' 

Zgromadzenie Narodowe 
przedyskutuje układ o EWO 

na podstawie ref era tu Mocha 
PARYŻ. 25. 8. 

Prasa informuje że na posiedzeniu gabinetu w nocy z 24 
na 25 sierpnia postanQwiono, że debata w Zgromadzen iu Na­
rodowym nzd układem o EWO rozwinie się na podslaw ie 
referatu socjal isty Jules Mocha. Referat len dochod7. i do 
konkluzji, że projekt u~l<lw,Y o raty[ikacji układu należy 
odrz:ucić. 

I. 

W i'O rocznicę wyzwolenia Paryża 

• 
~yczenia dla paryżan 

od mieszkańców Warszawy 
P. BERNARD LAFAY 

przewodniczący Rady Miejskiej 

miasta Paryża 

PARY:Z 

Z o~zj l 10 rocznicy wyzwolenia Paryża spod okupacji 
hitlerowsk iej - w imieniu Rady · Narodowe! Wanzawy, 
stolicy Polski, bestialsko zburzonej przez hitlerow&kicb bar­
barzyńców, a dziś podźwigniętej z f1Jin pokojowym wysił­
kiem narodu polskiego, składamy Radzie Miejskiej, merowi 
I mieszkańcom Paryża gorące pozdrowienia. 

W roci.nicę zwycięskiej walki wyzwoleńczej ludu Paryża 
Warszawa chyli czoło przed bohaterami, którzy oddal! życie 
i.a wolność, niepodległość I wielkość Francji. Jesteśmy prze­
konani, że troska o to, aby nigdy już więcej militaryzm 
niemiecki n ie zagraż.rł naszym krajom, spajać będzie ·soli­
darność ludu Paryża i Warszawy w walce o pokój i ugrun­
towanie przyjaźni m iędzy naszymi narodami. 

(-) JEBZY ALBRECHT 

przewodniczący Prezydium Rady Na.rodowej Warszawy 

W Woli Wiązowej 

i w Zakładach im. Findera 
Jeszcze nie opadła rosa, 

sp:>za uarej mg!y nie­
śmia!o wyglqdalo slońce, a 
chlopi z Wali Wiqzawej już 
byli przygotowani do manife• 
stacyinej odstawy zboża. 
Dlugi korowód wozów na­
ładowanych ziarnem ruszy! 
do punktu skupL 

Prawie ws.zysc11 mieszkań­
cy gromady wyszli na d rogę. 
N a wet dzieci wcześniej się 

tego dnia pobudzily i z za­
pałem liczyly, ile to wozów 
jedzie z ziarnem do Dąbro­
wy Rusieckiej. A wozów by­
io bardzo dużo. 

Chlopi z WoLi Wiązowej, 

którzy podpisali umowę o 
wspólzawodnictwie z za!ogą 
ZPDz im. Findera, ambit­
nie walczą o zwycięską rea­
lizację zob owiq2aii. Niektó­
r zy z nich - odstawę zboża 

i podoryw.ki wykonali przed 
terminem. Inne zobowiqza­
nia sq w toku real iz&cji. 

• • • 
.i\ a jednej z maszyn Wlod-

ka Domagalskiego zla• 
mała się igla. Dziewiarz 
sz11bko zalażyl nową. Po 
chwili powtóny!o się to sa­
mo. Nalyyhmiast zjawi! się 

majster, tow. Tadeus? Grze­
lak. Popatrzył popnkal.„ 

- J est! - powiedzial do 
Wlodka. - Prasa się pr•esu­
nęla, Po pięciu ininu.tach 

maszyna byla naprawiana:. 
Igly przestaly się łamać. 
Dziewiarz pr0dukowal na­
dal dzianinę I gatunku. 

7-osobowy zespól majstra 
Grzelaka w ZPDz tm. Ftn­
dera pragnie przyczynić się 
do wykonania zobowiązań, 
do w·yprodukowania jak naj­
większej iJP~ci dobrej dzia· 
niny. W dwu dekadach 

· sierpnia plan produkcji l 
gatunku zespól wykonał w 
109,2 proc. 

Wszyscy dziewiarze pra• 
cujq coraz lepiej, pomagają 
sobie wzajemnie. Nawet mlo• 
dziutka Alicja Michalowska 
d:ięki pomocy starszyc(I ro­
botników w pe!ni wykonuia 
plany jakościowe. 

Zespoly mistrzów Józefa 
Pietrusa i Czeslawa Chałafa 
również wysoko przekracza. 
ią plan produkcji ·1 gatunku. 

• • • 
Z dobrej dzianiny - mówi 

krojczyni Konstancja 
Napierała - można zawsze 
więcej wykroić. 

Według normy, r jednej 
sztuki dzianin11 powinna o­
na wykroić 23 pidżamy dzie­
cięce. OtrzymuJąc bezbrako­
wą dzianinę, umiejętnie ma­
nipulując rozkladkaml, wy­
kroiła ostatnio 7 sztuk wię­
cej. 
Dzięki temu. z zaoszczędzo. 

ty :'lczas swych obowi<!zkow, 
Zalegają z dostawami ctlon" 
kowie partii - Anton! Gołąb 
z Bogumiłowa, Maria Kas• 
~erska i Stanisław Sietzdia!a 
z Okręglic. Zły przykład ezlon~ 
ków partii demobilizuje oez.o 
partyjnych chłopów. Wykcrzy„ 
~tują to kułacy, którzy w Mó.i 
n;cach, w Brzeźniu I w innych 
!!(minach powiatu sieradzkie„ 
go do kłamliwej teoryjki o 
rzekomym nieurodzaju doda„ 
ją teraz drugą o tym, że „kto 
się nie śpieszy, temu muszą da~ 
ulgę". W ten oto sposób wróg 
stara się zahamować tempo 
dostaw zboża, mleka i mięsa, 
a ,komitety gminne i towarzy„ 
sze z Komitetu Powiatowego 
w Sieradzu nie rozłlijają tych 
wrogich plotek, 

Sprawozdanie 
z wykonania 

budżetu na r. 1953 
- tematem obrad 

RN m. l..odzi 
31 sierpnia br. o 1odzlnJe 

14.00 w l!lllll Zwlązku zawodo­
wego Pracowników Gospoda.r• 
kl Komunalnej przy ul. Wół· 
czańskieJ 5, odbędzie się ko• 
lejna IX w br. sesja Rady Na­
rodowej m. Łodzi. 

Porządek obrad przewiduje 
m. in. wysłuchanie i omówie­
nie przez Radę sprawozdania z 
wykonania budżetu Rady Na· 
rodowej m. Lodzi i.a rok 1953. 

Radni oraz komisje Rady 
zapoi.nają się obęcnie dokła• 
dnie z zamknięciami rachun­
kowym!, ze stopniem wyko­
rzystania sum budżetowych 
przez Prezydium Rady Naro­
dowej i podległe mu agendy. 

Udział w sellji obok człon­
ków Rady Narodowej m. Ło~ 
dzi mogą wz1ąc rówmez 
przedstawiciele społeczeństwa 

spoza jej składu, przede wszy­
stkim przedstawiciele dzielni­
cowych rad narodowych i ich 
komisji, a także komitetów 
blokowych i rad zakładowych. 

Karty wstępu na sesję wy­
daje rodziennie w godzinach 
od 7,30 do 14,30 Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi, ul. 
Piotrkowska 104, pok. 152. 

neJ dzianiny szwaczki uszy­
l11 już ponad plan 1.456 sztu~ 

· różnego rodzaju bielizny, 
przeznaczonej dla naszyci\ 
najm!adszych odbiorców. 

• 
T Tblegl.a niedziela byla po­
U godna. Kilkuosobowa e• 

kipa wraz ze swoim przewod­
niczącym Janem Chudeckim 
pojechała do Woli Wiązowej. 
Robotnicy zawieźli do gro­
mady 159 tomów książek. 
Soltys Uryszek wyszuka! 
szafę i poustawia! w niej 
pierwsze tomy gtomad.zkiej 
biblioteki. 

Milośnic11 ~ry w izachy ł 
WaTcaby wolne popoludnia 
spędzajq przy szachowni­
cach, które również podaro1 
wala im za.loga. W najbliż­

szych dniach gromada otrzy1 
ma komplet do tenisa stalo­
wego. 

Dnia 27 bm. robotnicy bę• 
·dq gościli u siebie de!egac3ę 
przodujących chłopów. W 
niedzielę urupa robotników 
weźmie udział w uroczysto­
ściach dożynK.owych. Chłopi 

zapozncij~ się z produkcją fa­
br11ki, a robotnicy uczestni· 
czyć będą w święcie wsi. Ra1 
dości będzie wide. 

Między ehlopamł pracujq. 
cymi gromady Wola Wiązo• 

wa (paw. łaski) a załogą 
ZPDz im. Findera tocz11 się 
ambitne współzawodnictwo 

6 wykonanie pod jętych zo­
bowiązań. Przyklad robotni· 
ków zagrzewa chlapów do 
coraz lepsze; i wydajniejszej 
prac11, 

f 
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60 rocznica urodzin Przvhvcie Wspólne posiedzenie Było to 28 sierpnia 1844 roku 
• wiceministra 

Władysława Kowalskrego., Wyszyńskieeo · Chwała bohaterom· I 

28 bm. preyp.ada 60 rocznica urod:i;ln Władysław• Kowal- I do Nowego Jorku 
•kiego, wybitnego działacz.a politycznego, państwowego, ma­
nego pisarza. życie i działalność Władysława Kowalskiego 
związały się nierozerwalnie ie zwycięską w.alką mas ludo­
wych o wyzwolenie społeczne ,wad ol:>!Zllrnic:z.o - kapitaU­
atycmego jarzma, wyl'.Wolenie kraju spod okupacJi hltlerQw­
&kiej i z budow11 nowego, szczi;:śliwego życia ludz.i pracy 
w f'olsce Ludowej. 

Komisji Nadzoru 
' „ 

i Kontroli Armii Ludowej 
Wl.adysław Kowalski jen jednym z cwlowych działaczy 

ruchu ludowego. Od z1mml.a swej działalności J>Olitycznej 
Ewiązany z radykalnym nurtem ruchu ludowego, odgrywał 
Wybitną rolę w radykalnych ugrupowania.eh chłop.<ikich, 
a pn;ede wszystkim w ,,Niezaletnej Partii Chłopskiej", „Sa­
mopomocy Chłe>psklej" i w gn1pie „Wola Ludu". 

W Polsce Ludowej Władysl.aw Kowalll'kl położył wielkie 
Usługi dla umocnienia rojuszu robotniczo - chłopskiego i dla 
J)ańshya ludowego jako przywódca odrodzonego Stronnictwa 
Ludowego, minister Kultury i Sztuki, marsz.ałek Sejmu 
Ustawodawczego, a ostatnio - jako członek Rady Państwa. 
Równocześnie ·:i: działalnością polityczn:t Władysław Ko­

walski rozwinął żywą działalność pisarską. !:nane są nero­
kim rzeszom czytelników przede wszystkim jeg" powieści 
i opowiadan ia - „W Grzmiącej", „Rodzina Mianowsklch", 
„Dalekie I bliskie", „Bestia" oraz · liczne artykuły i pisma 
publicystyczne. 

Naczelny Komitet Wykonawc:ey Zjednoczonego Stronni­
ctwa Ludowego przesłał Włady!llawowi Kowalskiemu - Ja­
ko swemu prezesowi - pismo iratulacyjne z okazji 60 rocz­
nicy jego urodzin, 

Wzmóc jedność walki 
przeciw "adenauerowskiej 
polityce militaryzmu, 
wyzysku i samowoli 

C1Jeiwa Ząriądu Zjednoczenia Wolnych. 
N:emlecklch Zw. Zawodowych 

Zarząd ZJednooreiiła Wolnych Niemieckich Zwląllk6w 
Zawodowych oałosił na1lępuJileą odnw~ do niemleell\cb 
JD&a pracujących: 

„Metalowcy bawarscy straj­
kuj ą już trze<:i tyctz\eń. Je­
<lnocie§nie w Nlemczęch za­
chodnich I w Berlinie z.a.cho-

Nowe pogróżki 
pod a.dresem 
FRi\NCJI 

BĘRLIN, 25. 8 •. 

Przewodniczący Wolnej Par­
tii Demokratycznej (FDP) 
Dehler za<i:ąctał we wto1•ek 
podjęcia natychmiastowyct\ 
rozmów ze Stanami Zjedno­
czonymi I Wielką Brytanią w 
sprawie remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich. Pt> fiasku 
konferencji w Brukseli -
oświadczył Dehler w biulety­
nie prasowym FDP - „tego 
rodzaju l'ozmowy 111 nakazem 
chwili". W tymże biuletynie 
prasowym zastępc11 prziiwod­
ni<'zącego FDP Ę:uler wysun11l 
nowe pogróżlli prid ac)rę~em 
Francji. Pisze Qn m . In „ że je­
żeli parlament francuski od­
rzuci układ o „PuropPjskle.j 
wspólnocie obronnej", konie~ 
czna będzie „jak n11js:r:yb~za 
akcja" Republiki Związkowej, 
fłby doprowarlzić do ręmillt11" 
ryzacji Niemiec zachoqnii;h 
,,w innej formie". Wówczas 
Fran~ja będzie musiała „po· 
n ieść odpow iedzialnośq ~wy­
tworzoną s.vtuac.I""· 

dn!m pracown1cy zakladów q­
żyteeinołc1 publlcinej, komu­
nikacji I ~ącinoł<;i odrzuc\U 
calkoW!cle niezadowalające 
propozycje pracodawców WY• 
~unlęte w odpQwled~I n<1 t.<1• 
dania podwyżki płac. W ko­
palnlach I układach hutni­
czych Zarlębl<i Ruhry oraz ·w 
wielu innych z.akłidłłch pue­
mysłowych robotnicy I unt­
dnicy przy11otowują aię do 
walki o 1we 1łunn1 p0tlula­
ty", 

Po.1tortzenle alt eytuacJl 
materialnej mas pracujących 

- stwierdza odezwa - jest 
następstwem polib kl Adena­
uera zmierzającej do utworze­
nia „europejskie) wspólnoty 
obronnej" i do wskrz~zenia 
militaryzmu niemieckiego. 

Zarząd Zjednoczenia Wol­
nych Niernieckieh Zw1ąików 
Zawodowych wzywa ludzi 
pr11cy Niemi~ Zdchodnich I 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej do zacieśnienia ISO­

l!darnoścl. Jedność działania 
niemieckie• kla11y robotniczej 
w walce pneciwko ,,europej­
skiej wapóhrncie obronnej" l 
przeciwko wskrzeszaniu mHi­
taryJmu jest rękojmią zwy­
<; 1 ę:;twa nlan11eckich mas pra­
cujących nad silami monopo­
listów i military&tów. 

W zakończeniu odezwa gło­
si.: „Naprzód do zwycilltitwa 
"ad rnilll.orystyc~ną pqlltyką 
„EiUMpejskięj w;;pólnoty o­
bronnej", polityką \\•yzysk\l I 
samnwol :!", ,,Niech żyje soli­
darność!" 

Ag_ent USA-Gehlen 
ma objqć boński 

„urząd ochrony, konstytucji" 
BERLIN, Z5. 8. 

AC'11noj11o ADN demos!, 1 powoła.niem się na ukazujący się 
w Uanowen;e l>hdetyn ~hu;ku 11lcbodniq.nlemleci\icb Przed· 
11lębiore6w urzemy~lu włókjenn\czegq „Vertra.qJlche 1'{1ttel­
lungen••, że hitlerowskiemu gęnęl"ł,łowi Gehlenowi, k"t6n 
stworzył w Nit1mez11clt ._chodnich szpiegowską, orga.nliację 
dla USA. poleQDPo 11rzeprqwadzenle reor~anizacji bońskjego 
„µrzędu ochrqny kon$tytuejl". 

Jak wiadomo, na c~ele tę­
go urzędu stal dr Jonn. kt(>. 
ry przeszedł do "N'RD. Gel}ien 
- piuę agem:ja - bęctz.ie w 
ramach tego urzędu Ol:\powię­
dzi ąlny z.a szpie~ostwo woj­
skowe. Zadaniem jego b~dzie 
też zapewnienie ścisłej wepół-

.,,, 
pra~Y między arnery\rnń~kiml 
a boń~kimi organizacjarp.i 
szpieiowskimi. Wedłµg planu 
Gel:ilena, ma t:iyć utwori:Qpy 
1.m:,ąd cto spraw l:>ezpieczei'1-
stwa, który będzie bezpośred­
nio podlegał Adenauernwi. 

NOWY JORK, 2G. 8. 
W dniu 24 &ierpn!a na po­

kładzi e trans.a tlan tyku ,Queen 
Mary" przybył do Nowego 
Jorku pierwe:y wiceminister 
Spraw Zagranicr.nych ZSRR i 
stały delegat Związku Ra­
dzkck iego w ONZ A. J. Wy­
szyński. 

Wiceminister Wyszyński 

' 

oraz Komisji Mieszanej miłMcl lul'lu, ojqzyzny, wolności - wraz r. 
ludem walczyli. 

złożył przedstawicielom prasy j 
amerykańskiej I r.agranic:inej 
następu.Jącę oświadcienle: I . W 

- Po puybyciu do Nowego 
Jorku pozdrawia~ naród a­
merykański. Mam nadzieję, że 

Kambodży 

BYIQ to właśnie tutaj, !>Od numerem Hl, 
nle<laleko nowej k1ię&arni, w której 
tloc:i1 sl~ dziś malcy po barwne el11· 

mentarze. Na ulley Freta, Qkolonej dziś ltun· 
57.townie zdobionymi kamieniczkami, przed 
10 laty peb11ł gryZ<lCJI dym i r11 po raz wzbl­
jały się w aórę rdzawe słupy miatklego 
pylu. Hltierawskie „~tuk~sy" Je złowiesz­
czym świstem prze~1ywały nlebo, 1ieJile 
~mlerć I znlszczenle. Na powstańeaych bary­
kadach mlodr.i żolnlem• ~acis1<11ll na kara• 
binach ręce, Wśród &ruzów p \·zejmuj,co Ję­
czeli ranni. 

:ie •ierpnia nut11plł ~kof\centrow11ny atak 
hitlerowrów na Shtró\\ kę. O godzinie l:i roz­
poeząl slę st rasiliwy nalot. Na ulicę Freta 
posypał się lj:rad bomb. Jedna z nich 11de­
rzyla w dom Plll1 nr 18, gtjzle w oficynie 
obradował sztap warszawski AL. Runęły 
piętra, »kręcila ,1i: kl11tka ~chodowa, Ody 
opadł pyl, pc~om ocalałych ukazała ~lę ster­
ta dytni'ICellic rumowiska. poq grµzami zgi­
u,u: pułkownik J3ole5law Kowalski, pseudo 
„ltyszar<l '', pik, Stanłslaw Nowicki, pseudo 
„li'elilcs", pik. Stanisław ~urland, pseudo 
„Korab.", mjr Edward Lanota - „Edward" 
mjr Anastazy Matywiecki - ,.Nastek". ' 

amerykańska prasa i radio po· Jak donosi Vietnamska Agencja Prasowa w pro-
! prą wysiłki wszystkich uczci- . ' 

I 
wy7h ludi! w walce o :pokój, . wincjł Svai Rieng odbylo się pierwsze wspólne posie-
bezpieczefu;two międzynarodo- dzenie Międzynarodowej Komi5jl Nadzoru i f(ontroli 
we i przyjaźń m iędzy nara- i Ko1J1isji Mieszanej w Kambodży. 

Na Starym Mieście walki były 1zc1:~g6\nie 
zajadle. Starówka, czerwona Starówka, bro­
niona przez otjdzialy Armii Ludowej, nie 
chciała się poddać. AL-owcy nie szczędzili 

krwi i iyei1 w walce, jak11 toczył lud War­
szawy. P111y uilcy Fre ta nast<lpila alówna 
koncentracja wszystkich oddziałów AL, t u 
walczyll „czwartacy", stąd wyruszali łącz­
nicy, by pr:i:edrzeć się do odd:i:iałów Armil 

. Radzieckiej, do zołnierzy Wojska Polskiego. 

darni. Życzę narod()wl amery- . 
kańskiemu i narodom całego 

1 

Przedstaw1clel dowództwa f-- Wieść o ich śmierci głębok im i.alem prze­
jęła towarzyszy. Z. ich imionami ląceył się 
1pory szmat bohaterskiej historii Annii Lu­
dowej, k tóra w latach okupacji mężnie sta­
wiala czola najeźdźcom. 

świata gukcesów w walce a vietnamskich ochotn!lców lu- ' Woko'ł 
pokój, Jest to niezmiernie ' dowycl\ w Kambodty pułkow- samobói siwa 
ważne dla do)l~ojJytu I PQmy- nik Tan Son powitał priedsta~ 
ślności wszystkich narodów J 
całej ludzkości. wiclell Indii, Polski i Kanady b. orelydenta Brazylii 

Strajk metalowc6w b11-
warskich doma11ai<tC11Ch się 
podwyżki p?ac, trwa jut 
trzeci t11dzień. Setki fabryk 
•q ńadal unieruchQm•onc 
lu.b pl'acujq częściowo. 
Wstrzymujq produ.kcjf 
również ta fabryki, które 
próbowały w111:orzvstać fo-

niistrajków. 
NA ZDJĘCIU: mtmo in­
terwenc/i poUeji !tf11,cai "ł" 
kei w r~kę 1 łam~strafkaml 
zal•lad11 „Siemensa" rtojq„. 

w Międzynarodowej Komisjo! 

Nadzoru l Kontroli. PodkreśUl, MaROaC·ł 
on, !e rozkaz zapl'Zestan!a o- [ 
gul.a w Kambodży, Vietnarnle USA 
l Laosie Jest ściśle prz.estrz:e- • . • 

gany. Jednakże przerwanie o- 1 kDDJą 
gnla jest tylko pierwsa.ym spisek 
krokiem na drodze re-.all.u.cii 
uchwal konferencji genew­
skiej. przeciwko 

narodowi 
brazyłiiskiem u 

Jesteśmy przekonani - o-1 
świadczył płk. Tan Son - że 
Mi~zynarodowa Komisja 
Nadioru i Kontroli i Komisja 
M,ieszana dopomai:ą nam w 
prze-zwycię:iieniu truQ.ności i NOWY JORK. 211. S. 

Jak podaje Agencja Unl­
wykonaniu tego zadania. Jeśli ted Press, rząd brazylijski o­
chodzi o nas, to będziemy ści- głosił komunikat. z którego 
śle przestrzegali wszyslkieh wynika, że prezydent Brazylii 
\~arunków układu rozejmo- Vugas przed popełnieniem 
wego. samobójstwa ustąpił ze 11wego 

stanowi.ska przekazując funk-
Przedstawiciel dow6ditwa cję prezydenta wiceprezydon-

królewskiej armil Kambodźy tow! Brazylid Cafe Fllho. 
płk. $ireisawan oświadczył, że Kore$pondent Agęncjl :Reu­
uc:zynl wszystko, co jellt moż- ter• · donosi z Rio de Janeiro, 
liwe, aby ściśle współpracować że z.naler.iony przy zwłokach 
z przedstawicielem dow6dz~ Varl{a&a list uwiera wmiian­
twa &il zbrojnych oporu pań- kę o „opozycji za rranicą 
stwa Khmer I wykonać I pnedwko posunł11Ciom rządu 
wszystkit: warunki układu ro- w dziedzinie pr1emyslu natto­
zejrru:JWellQ. wego i elek~roenergetycmego'\ 

W Imieniu Ml~zynarodowej 
Komisji Nadzoru i Kontroli 
przewcdnlczący delegaci! hm~ 
dwikl«I gen. Singh zapewnił, 
że kom lsja nie bedzie SZ!=!!ędzi­
ła wysflkdw, ab.Y zapewnló u­
trwaien \e pokoju w Kam­
bodży. 

• • * 
- D:&ienn!k braz.yl!jskl ,;!m­
prensa Po1>ular" w art,ykule 
wstępnym na temat sytuacji 
w Brazylii 1>isze: 

„Wznoszono pośpiesznie barykady na każ­
dej ulicy, Nad mi11RtEtm wisiało wielkie, ia­
dymione sionce. W clą~nocie st11romleMdch 
uliczek tłoczyli się uciekinierzy z Woli, da­
jąc nam swym wy&lądem przędsmak priyei:­
łej k l ęski. Oczy ieh gelne były obrazów 
limieroi i zniszcl.enia, Prosili o chleb. 

Hanka - zastępca polityczny dowódcy ba­
onu „czwartaków" AL, mówiła do młodych 
chłopców siedzących w kręgu Qia!eao awia­
tla karbidów\\i: 

- Lud Warszawy Jest na barykadach, my• 
jesteśmy r11zem ~ ·nim, bo inaczej być nie 
może. Z drugisj strony zdajemy sobie do­
skonale sprawę, przeciwko kQmu wymierzo­
ne jest powstanie. Jest i'o brudna, gzy ta 
grubyrnl nićmi, robota przeciwko Zwil\zko­
wi Radzieckiemu, przeciwkQ pam ... " 

Tak opowiada o owych dniach w swych 
wspomnieniach uczestnik walk, żołnierz AL, 
Bohdan Czeszko. 

Polscy taszyści od pierwszych chwil oku­
paćji snuli swe zbrodnicze plany. A idY bo­
haterstwo obrońców Stalingra,du nadzieją 
przepełniło umęczone serca - rodzima reak­
cja zacz„ła ci~pkować w przedpokojach ge­
~tapo, Gdy zwycięska Armia Radziecka par­
ła naprzód, oswobadza,ąc od faszystów co­
raz ~o nowe, ·coraz l:>llższe Bugu ziemie, do­
wódcy AK kazali wydobywać zakopaną broń, 
by mierzyć z niej w piersi wyzwolicieli -
radzieckich i polskie!\ i.qłnierzy. Gdy w wy­
zwolonym Lublinie powstawał robatniczo­
chłopski rząd - podłożono płon11cy lont pod 
Warszawę, by odwrócić uwagę narodu od 
wielkich, hJstorycznych wydarzeń, by jesz­
cze raz za wszelką cenę - za cenę krwi ty­
sięcy - sięgnąć pu wymykając11 się władzę. 

• 
Z

ołnierz~ Armil Ludowej zdawali •obi• 

P;1rtia byla. z nich dumna. Tacy jak onf 
okrywali sztandary partii nieśmiertelną 
chwalą. Szli do bqju o wolność, o niepodleg­
łą, ludową Pol~kę, wierząc, że taka Pol­
ska nadejść milsi - bo o taką walczyły po­
kolenia rewolucianistów. Ich patriotyzm nie­
rozerwalnie splatal się z intema.c~onaliz­
mem - miłość głęboką żywili do bohater­
skiego Kraju ;Rad. Rozumieli d obrze i in­
nym tq tlumaczyli, że zwycięskie państwo 
socjalizmu, że Związek Radziecki jest. Jedy­
ną silą, która zdolna jes t zdruzgotać hitle­
ryzm i pn;ynieść wQlność Polsce, gdyż 

Armia Radziecka - armia wolnych robot­
ni\\6w i chłopów - zbrojna jest w niepoko­
naną ideę, ideę marksizmu. 

W tym duchu PPR, w tym duchu dow6dztwo 
Armii LudoW~l wychowywało zastęp~ bo­
jowników, śmiałych, odważnych, nieustraazo­
nycll ~ołnierzy wolnoścl. 

• • * 
Po warszawskiej Starówce biegają dziś 

rozradowan41 dz.i~!. Gdy poznają i po­
kochają historię bohaterskich 1.magań 

klasy robotniczej, historię naszęgo narodu, na 
pewno przystaną nieraz na ul . Freta, na któ­
rej polegli bohaterowie AL ! wraz ze wszyst­
kimi oddawać będą hold tym, którzy wal· 
czyli, by wolne i 'szczęśliwe było życie przy­
szłych pokoleń. Tym, którzy w mrQ\lznych, 

· etrasznych . latach (litlerowskiej okupacji 
torowali drogę d<> POlskl Ludowej, złączo­
nej nierozerwalnym sojuszem z ZSRR. 
Tym, któriy idąc na wezwanie partii 
Polskiej Partii Robotniczej - walczyl! o ta­
ką ojczyznę, Jaką dziś bud1,1jemy. O ojczyz­
nę robotników i chłopów, która w ciągu jed­
nego dziesięciolecia przekreśllla raz. na 
zawsze wldmo glodu, nędzy 1 pqgardy prn­
stego c:r:łowleka. 

I właśnie pracą dla ojc~ny, i wldnle 
w11panlalymi osiącnięciami dumnego, h1do­
wego d;tieslecl1>lada - hold riajpiękniejuy 
•"l<.\adamy \yrn, 'o<\b"n.y ~„ •-prawę nat<ldu, "Z.a 

naszą wolno~ć oddali rzecz najcenniejszą -
oddal! swe tycie, 

W 10 roczn"cę wyzwoleni~ Paryża 

„Najbardziej reakcyjne 1fly 
próbuJ11, ?:adać zbrodnic~y 
cios krajowi. Slly te, poz.osia·. 
jąc ,, służbie imperialistów 
amerykańskich, d~ą do wpro­
wadzenia dyktatury wojsko· 
wej. P~gotowuje się spiselt 
przeciwko narodowi briri;y\ij­
sklemu po to, by wzmóc ko­
loni1.ację Brazylii przez mait­
natów USA, zwiększyć wy­
zysk mas, przeszkodzić prze­
prowadzeniu wyborów parla­
mentarnych wyznaczonych na 
3 października". 

sprawę "& ca\oe~ "\)()\wornołc\ 1>0'\\y\<.\ 'Bo­
rów, Arcls1:ewskieh, Mikolajczyków -

ali. właśnie dlatego, ża rozum!e!J ogrom 
1:drady, te partia wychowała Ich w gorącej J. KUCZEWSKA 

Naród francuski 
nie dopuści 

do ponowne10 odbudowania 
militaryzmu niemieckiego 

Pni:d 10 Jat:r, w dniu 15 9łerpnla, ludno•6 Paryła W)'IWO­
Uła stotlcę Francji Ipod okupaejł hłłlero'1'1kiej. 

Z lnlqatywy. Pary•klc10 KoJftlłełu W,.wolenla, ft\łn:vcb 
ori:aniuoJI .Ruohu Oporu, •willllk6w uwodowyob I Fran~u­
&kie J Partii K.omunl1t:rezaeJ, która oclerl'l!lla. wielką 1'Tllę 
w walce o w:r:swolenle Francji, w całym kl'aJu odbyły się 
aebfłtnla I manitest&cje. 

' Depes~e 
Jasnowa 

i Szapurowa 
do mer~ Paryża 

MO$KW A, 20. 8, 

Pnewodnlczący Mosklew" 
skiej Rady Miejskiej M. Ja­
snow wyltosowaJ do mera 
Paryża Ber!'l.arda Lllfay depe­
szę, w której ci:ytamy m.in.: 

W imieniu MQ~kiewskiej 
Rady Miej skiej , deputowa­
nych ludu pracującego l 
mle.szkańców Moskwy z oka­
zji 10 rocznicy wyzwolenia 
stolicy Francji przez ludność 
spod okupacji hitlerowskiej 
pr2esyłam paryżanom, wła. 
d;wm m iejskim Paryił! i panu 
osol;li~c j e serdecznę pozdrowie­
nia. 
N i ec)l~j wzmacnia glę soli­

da,ność narodów Francji i 
Związku RadZ1ecklego w wal­
ce •o ·pokóJ i bezpieezeMtwo 
międzynarodowe, 

* • * 
PrzewQdniczący Stalin-

gradzl<iej Rady Miejsk iej S. 
Sz.apurow wy~tosował depe­
szę do · mera Paryża Bemar-

' da Lafay, w której czytamy 
m. In.: 
Mieszkańcy I Rada Miejską 

bol}aters~iego Stalinj\rad11 
przesyłają serdeczne pozdro­
wlen ia ludności 1 władzom 
miejs kim Paryża z okazji 10 
rocznicy wyzw<llenia stolicy 
Francji spod okupacji hitle, 
ro wskiej. 

Z.ipewn iamY Francuzów, że 
mieszkańc;.o :Stali ngradu i ca. 
ły naród r'.ldz i ecl~i będą zaw­
sze walczyli of ~arnie i WY• 
trvłllle o pokój i bezpiec;:eń· 
&two narodow, 

Paryski Komitet Wyzwole­
nia opublikował apel do mie­
szkańców Paryź.a, w którym 
wzywa wszystkich paryżan 
do wz.ięcia udziału w zebra­
ni.ach i rn.anife!tacjach i za­
dokumentowania przez to 
swojego przywiązan ia. do wol­
ności i nJez.awlsło~ci kraju o­
raz wierności wobec sprawy 
pokoju. 

W zakładach pracy w calej 
Francji odbywa s.ię akcja zbie­
rania podpiąów pod petycja­
mi protestującymi przeciw 
planom utworzen ia „europej­
sk iej wspólnoty obronnej". 
Wy bierane są d elegacje, któ­
re udadzą się do Pary ż.a, aby 
złożyć petycje dęputowanym 

do parlamentu I członkom rzą­
du francusk iego. 

Kom itet organizacyjny ob­
chodu 10 rocznicy wyzwolenia 
w mi ejscowości Kremlin-Bi­
cetre (departament Sekwan~·1, 
w skład lctórego wchodzą 
przedstawiciele partii komu­
nlstycz.nej i 11ocjalistycznej o­
i;az zw iązków zawodowych , 
organizacj i katolickich i sto­
warzy szeń b. uczestników Ru­
chu Oporu). !}gł03ił odezwę, w 
któt-ej stw ierdza m. in.: 

Przed dziesięciu la ty cl, któ­
rzy n ie tlk1 ęli s i ę pod jarzmem 
e>kupantów hitlerowskich 
reżimu Vichy, przysięgli, że 
przywrócą jedność Francji I 
n ie dopuszczą do wskrzeszenia 
krwawego militaryzmu nie­
mięckiego Preysię&li oni, że 
zapewniei pokój I współpracę 
międzynarodową. 

, Zebrania , wiece I manife­
stacje, jak ie odbyły s.lę z oka­
zj i 10 rocznicy wyzwolenia Pa­
ryża oraz rezolucje na nich u­
chwalone dowodzą, że naród 
francusk i nle zapomniał o po­
twornościach okupacj i hitle­
rowskiej I nle dopuści do po· 
nownego uzbrojeni.a najwię~­
uego wroga Francj i - mili­
taryzmu niemieckiego. 

* • • 
Jak podaje pismo „Correlo 

da Manha", ambasador U.SA 
w Brazylii .Tame6 Kemper w 
imieniu rządu Stanów Zje­
dnocz.onych z.a.prosił nowego 
prezydenta Brazylii Jean Care 
Filho do USA. Prezydent 
przyjął z:.aprosz.enle 1 uda gi~ 
18 października br. do Stanów 
Zjednoczonych, gdzle przeby­
wać b~dzie około 2 tygodni. 

Nota rządu · radzieckiee-o ZE ŚWIATA 
do 1·ządu USA ODIAZD DO M0$KWY r;>ELEGACJI 

KULTURALNE.I REPUBLIKI HINDU· 
SKIEJ Aiienc'a TASS Dodaje: 

- Jak Jui don~lł& pn.sa, w atycsnlu l!r, miki pracownik 
dyplomatyczny J>ned•\11,wlc;Jebtwa rad1l~klen w Japonii 
J. A. Rutworow. Dzie11nlk.l ,Japońskie 1 amerykatislde pa­
da.ly wówczas, ie zn:iJduje się on w ,ękaejl W)'wia.du ame­

l Delhi do Moskwy odleclala dol• 
gacja hi~du1kich d•ialac:ry na polll 
kultury. 
~rnwodnlc1qca delegacjl pani 

Cxandra„khar aiwladci.ykl, \ł jest 
rykań•kie10. 

W ciągu Il miesięcy rząd 
Stanów Zjednoczonych nie od­
powiadał n.a interwencje rz11-
(łu radzieckiego w sprawie 
Rastworowa l dopiero 13 

• prieko.nenq, i• wi1yta d•l1;qacjl JCM 

i cl•inl W1pólprac• międzr ZSRR a hw 
~ erpnla br. zakomunikował, dlaml. Podkreś!Ua ona, ł• pnekai• 
ze udzielon~ mu prawa „„zylu I nOMdoM ;!!wlqiku llad1ieckleg• na!· 
politycznego" w Stan.ach Zje- 1erdeuniepzo iyoenia narodu hindu• 
dnoczonych. skl•go. 

23 slrrpnia amb11u.da ZSRR PRZV.YCll r;>O t.IOSKWY PllZfiWOO. 
w Waszvn..+nnie L.ystosowała NICZĄCEGO TQWAR%VSTWĄ PRZY, , „~ W JAtNI QRYTVJSKO·RADZIECKIEJ 
do depa<tal?lentu s·tanu USA 

KO Ie]. a rz e po I s cy notę na.'llępującej treści: w d"lu 2' sl~rpnla na •aPreJ••··· 
W I 1, WOKS pnrbył eł• Mo•l<"'l pr;e...,dni. 

" zw ąz"u Z l}otą rządu ciq<J Towarnstwa P,..,.,jainl łrytyju"" 
Stanów Zjc:Qnocz.onych z 13 Radileckloj John • ~la\b·Mllls • mal• 
sierpni.a br„ któn! don.osi 0 u- tonk„. 

I • d • k • d · l lia Lolnl1l<u Wnukowskim J. PI-S OSUJDI ra z1ee 1e zie eniu prawa • .azylu pali- Mlflsa powitał wlcepriewod11ł<1ąą ""' 
~ \ycznegQ" W USA b. pracowni• nqdu WOKS w. O. Ja•owtew I pneck 

ltawi dyplomatycznemu przed- 11awi(iel1 wo~s. 

Dl etody praey stawicięlstwa radzieckiego w NOWA POLSKĄ EICl'A MEOVCZNA 
Japon ii J, Ą, Raittworowowi, PUYBYlA oo KORI.I 

o Dokn~czenle 1 
ze str. 

(RFS:FtR) opow!ed!AleU staro- rząd radiitcld uważa z.a ko­
iiardzkim kolejarzom, w jaki nie.c;me oświadczyć co nastę­
sposób walczą o przekroczenie puje: 
średniodobe>wgo pnebiegu pa- Jęązcie 15 lutego pr. rząd 
rowozów, o oszczędność pali- radziecki interwęniowal ofi-

Do Ktr•I prrpll.io ostatnfQ trzecia 
pąl~ka gn1po medyct.nn, zfofona i SI 
osób. h~ ona dru~• grup~ I pr0o 
c•wat 114drl• w szp/falu pn,y kol„ 
gl1111\ lełm~h1' w Ht111hu119. Drug• 
1101•~0 grurq. medrcrna, która przybJ" 
ta w prudnfu ub. roku, uc!ała i ltt J 
..,_tem do kntlu „ cjnlu ai Jlerpnlqj bejmujące na. Wybrzeżu dzie.- wa, o zmnlejszenie kosztów ojalnie u rządu USA w spra­

siątki tysięcy pracownlk:Ciw remontu parowozów, p1s111i o wie J. Ą. IU!stworowa podkre-
Wllzystkich sluAb PKP - zro. metodach popularyzacjl wynl · ś lając, że znikł on 24 stycznia KATASTllOfA l(OMUNIKACYJNA 
dz iło ostatnio- ce!)ną i eiekawą !>ów współzawodn . ctwa prpcy. br. w przeddzieil wyja;du z n BRAZVLll 
i nicjstyw~ tzw. jazdę z List ten odczytano i przedys- Tolłi_o do ZSRR . ! że - jak I W"""11 dci~le•l•h , Rio de Jan•lroi 
rozbiegu. . ~utowano we wszystk ich J!ru- wynikało z donies ień pras;r .., 1Pblliu llello Harliol\to a~tąbui 

Odcinki kolejowej linii l'- pach związkowych starogardz- japońskiej i amery~ańskiej - ,,,..dl • y.laduktu wy••k•!d 30 metrów. 
kiej parowozowni. znajduje się w r~kach erga - " osób poniosło imiert, a 10 zostate 

lek;trycz.nej Gctatisk - Gdyn ia, Rozw"ja s ' ę "i"ÓWnle:I: kores· nów wywi.edu amerykańsk · e- „nnych. 
obfitµJ ą w liczne wµiiesienia pondencja osobista mi~iy ko- go. Później rząd radzi kl 
i ąpadki. Wpływ<1 to. w po- lejarz;mli polskimi i radzlec~ zwracał się n ie jednokrotnie 'do 
ważnym ste>pnlu na szero~ie kimi. Np. Paweł Kocot, były rządu USA zapytujne o miel­
i pomyślne stosowanie „jaz• inaszynlsta parowozowy, a O• sce pobytu Rastworowa. Jed­
dy z rozbiegu", która polęg3 pccnle naczelnik parowozowni na.kie do chwili otrzymania 
na dokładnym wykorz.ystyw;1- w Tarnowskich Górach, poseł od rządu Stanów Z)ednoczo-

. niu przez maszynistów p~·owa- na Sejm PRL, koresponduje z nyeh noty z dn ia 13 sierpnJa 
dzących elektrowozy rozpędu Wiktorem Błażenowem. ma · br. zapytania rządu r.adziec­
poc i ągów, pr:r.y jednoczesnym szynl&tą DEPO Moskwa~ro:i- kiego w sp~awie RastworQwa 
wyłączaniu na krótkie okresy dzielna, deputowanym do Ra· pozostały l:iez odpowiedzi. 
czasu elektrowozów z sieci. dy Najwyższej ZSRR. Kores-

Obliczono, że pełne sto:;o- pondencja t.e jest bardzo ser- Fakt, ie rząd amerykańsld 
wanie „jazd.li z roo;l;liegu" deczna i przyjacielska. .ddopiero po up!yedwie 6 miesięcy 

• 
1 

• u zlelił odgowi zi na not(j 
przez wszystkie jednostki e- „Dro~1 Pawle. - pisz~ m. rządu radiieckiego z 15 lute• 
lektryc:me Wybrzei.a pozwoli- In . w Jednym z ostatmch li- go br, dowodzi, :!:e. wł.adze 
loby zaoszczędzić 8-10 proc. stów Blazenow, dziękując Ko- 1 ąme k<ińskie które ·wio ł 
energii elektrycznej. cotowi za gratulacje w zwląz- ry · .W} · ~ Y 

ku z ponownym wybraniem Rastwor~wa z ~a~<in1i, w :111-
go na delegata R~dy Najwyi: gu prawie 7 m1es1~cy_ sta1ały 
s;zej. - Lis.t ten piszę do Cie- s111 o to, ab_y odmowił on PO­

* • * 
bie w przeddzień otwarcie wrotu do OJQzyzny. 

Depesza 
KP Nien1iec 
do KP USA 

BERLIN. 25. 8. 

Agencja ADN podaj~ a 
Duesseldorfu, że kierowni~ 

ctwo Komunistycznęj Partll 
Nie1T1iec wy~to59wało do Ko.. 

,munistyczne.1 Partii USA de­
peJz.ę, w której w lmieni11 
wfizystkich postępowych ludzi 
Niemiec zacho<lnli;h przesyla 
wyrazy gorącej !!Dli<larnośet 
Komunistycznej Partii USA, 

Kolejarze polscy utrzymują 
serdeczną wię~ z kolejarz.am! 
wielu krajów. Szczl!&ólnie oży· 
w·on~ korespondencję prowa­
dzą oni z kolejarzami Związ­
ku Radzieck ego. 
Drogą korespondencyjną za· 

logi ponad 100 zakładów pracy 
PKP dokonują wymiany do­
świadczeń z towarzyszami ra­
dzieckimi. W jednym z ostat­
nich listów pracownicy paro· 
wozownJ. w Llchoborach · 

Sesji Rady Najwyższej. - Ju- Ten akt przemocy wobec ra­
tro znów będę na Kremlu. dzieckiego pracownika dyplo. 
Tak, n e ma co mówić, wybór matyczne~o rząd radziecki u­
na delegata jest bardzo z.a- waż.a w naruszenie przez wła­
szczytny i bardzo mnie zobo dze amerykańskie elementu- Depeąza podkreśla , ie usta„ 
wiązuje". Blażenow donosi swe nych i powszechnie uznąwa- wa o delegalizacj i Komunl­
mu polskiemu koledze o ocze- nych norm prawa międzynąr stycznej Partii USA jest cio­
k~jących go nowych _zada- rodo~ego i oświadar.a. że rząd I sem godzącym we wszystk ich 
mach w pracy społecznei i za · Stanow Zjeqnoczonych pc;inos1 
wodowej oraz o swym pry- całkowitą odpowiedzialno~ó za postępowych obywateli Sta„ 
watnyrn życiu. teao rodi;iju post®Qwanif, nów Zjednocz~nych.' 
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W Łodzi ótwarto 
Wojewódzką 

Pracownię 

Mi1•zurinowl'iką 

Nauczycielskie sprawy 
do załatwienia 

D. Monycz 
przewodniczqcy 0~1ęgu ZZNP 

"'' lodzi 

dwóch przeciwnych robie bie­
gunów. Bywa ta.k, te to, C'O 
n a:uczyclel w ~Jw!e o~ą~nię 
z trudem misternymi ; środka­
mi w oddziaływaniu na psy­

Grono zapalonych tnifzur!. 
noweów spośród łócUk i c\l ro­
botników i praoowt:1 l•k ów u­
myslowych, upra.wlających o­
gródki clzi<iłkowe, liczy już 

ponad lQQ osób. Wielką pomo­
cą clla nich. a tak~ dla p.r a­
cuj'lcych chłoµów i czlonków 
spółdz.islni prod11kcyinych z 
woj. lódzki~ao będz.!e otwar­
ta oi>t.ntni:J Wojewódik;i Pr<t· 
c.owv.ia M ic;;;urincnvska, mie<'!Z· 
cząca s ię w sied2'i~ie Woje· 
w ódzkiego Domu J<ultury. 

W po&:<Jdnym nastroju, z za• 
palem \ wiar11 01=1t1nczało na­
uceyclelstwo w uple~lyrn ro­
~u salę MD:IC pe t1danej ko11-­
ferencJi sierj:ITTi\lwei. 

- Myj\<1lem, 7.e nie prze­
brnieJł\Y przez tak trudne z3-
aadnienla - odezwal ll.l~ ktoś 
z uczes...n ~•jców kQQferencji. 
Kto~ inH dodal: 

....,. Ciekawa j.esłem, jakie ha· 
s~o będz'e m1.ala oasaa kon1e-

be:<!-pośredn!ej pomocy ~zkół ch:kę d'l:ieeka, dom w nieśwla 
wyższych i pracowników nau- domoścl s-wej, " czasem wro· 
kl. Wo;ąż jeszcze utrzymuje gości, wypacza albo wręcz ruj · 
się w nowych warunkach roz~ nuje. Przecież tylko w domu 
woj0wych ob<'y nam p.'lrtyku- djliocko otrzymuie lekcje wia· 
laryzm poszc21ególnych stopni ry w przezna<:zenie, w i;enniki, 
szkolnictwa. strachy nocni!, ~usła, z.aQobO• 

rencja 21a rok? . , 
Qdpowledt n<1 tp o~t.atn i a 

pytanle miała nadejść nieza­
diugo. Dal ją II Zjazd naszej 
partii, W marc11 stało się ja­
~'ne, ż~ hasłem tegoroez.nych 
konterencji ~iupniowych bę­
di:ą i;!\!l!ld!l 1enie 110dniesienia 
wyńików nił11cz.ania i wycho~ 
\V.an~a , 

SPl\,AWA DRUGA ny, U{l]Qry, cuqowność lflczc-
Nie pow ;ą~r.o naszych nia znaoirnrskiegq itp. Wsporo. 

S1lkół w dostatecznyin stopn iu lłieć by należało równ ież o 
z zakładami pracy, nię wyko- „domowych lekcjach" wyps· 
rzyst.ano najbardziej szerokiej t'<! ająoycll pogląd dz\edrn na 

sens i cele nasz.ej pracy i wrtlkt, bazy poglądowości w naucm-Nowoc;.twa1·ta µracownb m;. 
czur'inowska posiada bogatą 

ł: i bl i otekę, lęboratorium ~'­

posażone w mil<roskopy, sto­
li '~ i preparacyjne, chemikalia 
itp.' oraz c;l-Obrze urządzane la· 
borator ium rośUn.fle, W labo­
rator ium tym, i,aopatrzonym 
w automatyczne urządzenia I 
kJims.tyz.acyjne, utrzyn,mjące 

pożądaną temperaturę i wil­
gotność pQWi~t~za, hoduje sil! . 
dt>świadcz.aJne roś.liny. Odpo­
w;ednie dla każdego gatw1ku 
rośJfn naświ.etlen : e dają spe­
cjalne lampy jarzeniowe. 

Nalęży przyznać, ~e sprawa 
wyn i1lów naucl,o!lnia i wycho­
wan ia n1,1rtowała już nasze 
szkoły w końcu ub,iej!lego ro­
ku s1'kolneJilo i wydaje s11~ r?e­
czą nlewątpllwą, że i leow2 i 
ofi:;rne nauczyc ielstwo ł(ldzkie 
na konferencjach, które roz­
paozynają się dziś, znajdzie 
wł~ściwe drogi dla rozwoju 
swej Inicjatywy, dla wypraco­
wan:.3 metod, które podniosą 
wyniki jego praGy. 

n iu fizyki, chem: i, matematy, Toteż szkoły nasze powinny 
k i i tsclmolo~ii p rzetwórstwa stać się miejooami żywych 
JKZemyslowego, ja !~ą jest za- dyskusji nauczyc'.eli i rodzi· 
kład pracy. 1 c:lw M . temat jednolitego od· 

O sbsunkach produkcj i, o d:ziaływimia wycł\awawc:zegu 
organizacji s.il wytwórczych domu i szikały na młodziet 
młodzie.i nasza, a tr~eba przy­
znać, że i samo nanczyc:el­
stwo, rna wciąż jeszcze m21is­
te, nie ugruntowane pojęcla, 

SPJ\.i\ WĄ TltZĘpA 
N ie um:el~śmy również w 

pęłni rozwinąć pracy komite· 
tów rodli<liel.skich. Malo jest 
jes·zcze takich szkól, jak szkoła 
nr 1~3, gdzie QJoiec, członek 
koinitetu rodz.icielskiego tow. 
Ostrowski prowadzi treningi 
sportowe młodzieży, a tow. 
Ka;mterczakowa - młodzie­
żowy zes.pól tańca, albo taik'.ch 
jaok szkoła nr 65, w k tórej tow. 
Kowalski, po zradi·ofoniz.owa­
niu szk-0ły , zaporna je młodzież 
dokładnie z całością zagadnień 
radiofonii, ozy inna, gdz.ie oj­
ciec ln:i:ynier·elekt.ryk prowa­
dzi kolQ mł-Odych techników, 
któn:y p rymitywnymi środka­
m i wykonują złożone i efek · 
town'.e funkcjor.ujące aparaty. 

SPRAWA PIĄTA -

Nasze mia;ilo ma poważnY 
dorobek myśli paj.agogjcznej, 
n ie~tely n;e ' uj awnian~j sze­
rzej. W$ró<l nauczycielstwa 
jest dużo ludzi odZ{l.llcz·ooy<:h 
złotymi i srebrnym.i krzyżami 
zasługi za prwdują<:e osią!j{niEj· 
c!a w pracy. A jednak wyczu· 
wa si.i: brak głosów w pra>ie 
n~. tow. Wożniakows~łego, 
dyrekt-0ra III TPD, tow. Wi· 
chana - kierownika Oddzia· 
łu Oświat;r Prezydium RN 
Łódź-Polesie, tow. Ma~iejew­
skiego - ltier. TPD nr 24, tow. 
Adamczyka, ~ierownika sek­
cj i pędago~i1.."Znej WODKO i 
innych, którzy cieszą się 
.autorytetem i mogUby m1ec 

'vV Pl'<.cowni zost,,Jy umiesz­
czane wyhodowane przez łódz­
kich dz iałlwwiczów krzewy 
bawełny, orze6zki ziemne, pa. 
marańcze, rododendrony itp 
rośl i ny, przystosawyw;m.e o­
becnie do naszych warunków 
klimatycmych. 

Nie ma potrzeby wypisy­
wnć hymnów pochwalnych n<i 
cześć naszego nauczyci~Jstwa. 
Jego wys itek i iJfiarnQŚĆ IHl 
powf'Zechnie zna!lle I docenia­
ne. Dlatego zabierając gloS> w 
związku z sierpniowymi kon­
ferencjami należal-0by raczej 
przyromnieć k ilka nie zal!l­
twjonych u na~ jeszcze spraw, 
które mogą m l eć zasadniczy 
wpływ na dalszy bieg pracy 
szkolnej. 

S!'RAWA PIERWSZA 

głf:be>k i wpływ na ks2tał-
towanie op in.ii zarówno 
nauczycielstwa, jak i rq­
di;iców. 

W Wojewódzkiej Praeawn·i 
:i\ll iC'iurinowskiej dzi9.lkowiqe 
łódzcy i chłopi z całego w~ 
jewództwa będą mogli pod 
kier unk iem Instruktora poglę­
bfa ć ró·s niei. swoje ·whd0moś­
c i z dzi edziny ag.i:ob\Qloa:i. 

Dl>Qk wsiystldch form aiko­
leni.a i dokształcania ltadr na­
uczycielskich nb l.lm'eliśrny w 
nalei.yty 6po:;ób wykonys\.ać 

SPRAVl'A CZWARTA 
Cz~s:to młodzież znajdu je się 

De>kn ta.1-canle nauczyciel· 
stwa pr1>wadzl zarówno ZZNP. 
j ak i WODKO. W rodz!ennej 
realizacji wsJtazi.ń mtitodycz· 
.nych WODKO wyc~uwa si11 
jednak odrywanie ich od za­
sad materiali?.mu dlalektycz· 
ne ;;:o .i historycz.r,egfiJ. J<ik~ 
dwa kierunld s:zkolen.ia n ie 
synchronizują ~i ę ze sobą w 
codziennej pracy sz.kolnej. 

N" mapie jest mah1tkie kółeczko na 
surnym skraju naszogQ wojewódz­

twa, ze 130 km od J:,odzl. Najlepfej jęd­
nąk do Wieruszowa p'rzyjechac od stro­
ny Ktipn'l i Wrocławia. Prrnje'i.cl~a si<; 
wtecly p1•zez malownicze, pełne sadów 
Podz;imc;.e, przc~kąl{11Je się odbudow;i­
nym po wojnie d1.1żym mostiim nad Pro­
sną i oto juz wąska . pnąea się w górę 
ulicą Vvieruszowa i wieruszowski rY· 
nek . To tu, na ścianie domu, gdzie leraz. 
znajduJe się pickarnrn, jest l-atarty na­
pis : „Precz z Pił,1.1dskim, r-dra ,JCą naro­
du pol sk iego!". Jest tam JBN?-Cze cqś i o 
,,czerweinym tramwaju'\ o . ,pr·~y stanku 
Niepodl eglośó" , Ila którym wy~iadł 
Pilsudsk1, ale samicy.ini polH:janc• zbyt 
cl lugo ścierali napi, cegłami - reszty do­
kona ły sloty i e~as · - aby n11pis 
ll\oi:na bylo ~oktadn ie odczytać. W 
każdym razie Masłow ski 1eszc~e w 1945 
roku pok az.yw11l napis p;ijcem; „Wid~i­
cie, przetrwa! tu od 19Z~ roku, cl?.iewięl­
n;iście la\ I myśmy przetrwał!. I zwy­
c1ęży li ~my\" , 

W c-: terduestym piątym roku mstal 
Mastowski, '\ary KflP-ow1ec, burmi· 
strzeTJl Więruszowo. Te ~ąme rece uję­
ly w Wieryszow ie władzę, które w 1920 
rC'łq.1, w kilk a miesięcy po zarnachv rna­
jnwy m, pr~yriios ly nocą ną ry nek kube· 
łek cze rwone.i fa r l;>y 1 napisa t,Y na mu· 
r11e : „Pre~z z Piłsudskim". 

O WIERUSZOWIE 
MOZN.4 REZ KOl'<CA„. 

Wieruszów? To nie takie proste„. 
...., powiada mi wiee>1rzew1>Q11lcz3~y 
MRN, tow Karpacz. - O Wieruszowie 
można bez kolica„. - dndaJe kit>rownik 
szkot~. tow. Winkowski. - Ho, ho„. -
kiwa znaczqco głową Masłowski. 

O Wlen1uawi• ne~tfVll!ijcie ft'lOłna mówi~ / bet 
ki:.f1co. Był mio;tecz.lciem 9ł6wnłe rolniczym, a je„ 
dynq 9cdqtiq prramystu było 90,.;•ll\lctwo, )GU• 
o '1ieraiqce •i• pn:egjeł oo fOlnłcłytje. Wa;riyli wi~ 
wie ru towionle piwo. Ale nlenajlepsze to musiało 
hyć iłł\••· skot~ sami "'oleli nli nie wio'"'' al• 
wrnocłq-,.slc:ie . Ra~cowle miejsc' J mieli sp~lne po-­
Z'111!olenle ci%feFY ra1y do „~u 1tu1edaw11ć piw.- wrl>" 
dqwshle w 4woim rotunu. natobemt, qeci.~ą pi· 
WQ konto..oto tu w r. 1600 1 griywnę I 6 grony, 
piwoworce tał, procufącef pn:r v1,reble eimlu „.„ 
C'lo• piwo, pjw'""OfJY plo.cł!i tylkn 4 siro5xe. Niezłe 
Ytlqc rpieli iarobki I nie'l~orn, iui wówc1a1 uprO• 
wioli WJI1!łr. 

Mioł Wieruni!iiw swoich sH1w'tOw, miał I eko· 
dJ:\4:ł'11kó'łłf, Ir-och" sukienników, ko-all I I rtych 
n:emle:!lników. Mio1lec.zko było „pełną 11•bq", I&-

niejako w polu dzla!ania 

tą na"eł włet$ny 11 npltql'~, o t.t6rv1t1 wzmłankę 
1potrlro sht luł 'Ilf 1Ai64 r ł npltal parafjolny utrzy. 
mrw~nr pr~''l łO~i'V „„c pełyt„11 ubóttwu w nim 
mi.~~~~a;ąt:!ml.4°. Miał Włfruuew I swojq 1tkoh:1 

Ir.tora r-QZ\llł'•:l<tlo 1\łę d:ł,kl rełormocfi, d:tlęki bra· 
cio111 cift'słd1n. l!la, \ nie Pvle fa,ki4h miała to S1.\t9ta 
r1~torp\lf. Do~ć poyciled1i,ć 1 te gd1leś o\j;ało 1ns r. 
brl nim ~11""' pó~ago9 I płodoy poeta, Andr.ej 
Calagius z: W..-ocło'!1'1G. 

Ale w rok u 1840 w zwią~k u ze sporem 
o wyrąb lasów wier4szowskich 11a do· 
kum!'nc!e_ u rejenta powiatowego w 
Wieluniu okazuje ~1ę, że po<Jpi sać się 
potrafi zaledwie kl iku rntełlczari w\e­
ruswwsk1ch, „reszl.fl zaś stawających o· 
świadczyła, że pi sać nie umie". Jacyż 
to są ci obywatele z. polowy wieku :i(1x 
wobec tych ' wieki1 XV 1 XV!, którzy 
nie tylko pisać umieli, ale i znali ła­
cin~? 

WJEF..USZOWSKI MIRl\OW.„ 
POD WARSZAWĄ 

Obniżył się tragicznie poziom wiedzy 
wierus~owien Upadło gospodarczo cale 
miasteczko - wyp0ct t:k nie odosobnio­
ny w Polsce, rządzon e.i przez egoistycz­
ną ~zlachtę I magnaterię, w Polsce, w 
której cfopi.ero w okre~ie Se,1mu Cilęra­
letniego ,,aczęto przemyśliwać nad pod­
niesieniem z upadku miast. Zrujnowały 
W1erl!szów nie wojny i nie l'<:~i;t,e w o­
wych latach pożary, Qo po każdym po­
ta rze miasteczko odbudnwy"iJ!ło się Je­
szc~e piękniej ~ ale samowola i zdaier­
stwo ostatnich dziedziców Wieruszowa 
~ Walewskich. „Wygodni" to byli dzie­
dtice. Zamiast danio w naturze, które 
mieszczanom - rolnikom łatwiej bylo 
uiszczać, ką.:alj sobie dzjodzice plaC'ić 
gotowizną, i to nie lada jakq surnę, bo 
aż 6.000 iłp. A eo gors.za - w;rd arli mie· 
szc1anorn przywileje i propinacje, n.a.i­
wa:i:n1e.isz.e źróclło doC'hQdu miasta, a to 
ws~yslko poc! pozorem dobrC)C)ziejstwa.„ 

l'o wlelliłfl" pcałan:e w 1806 r. mlo!iłenko Juł sll!ł 
ni• podnlolło. Gorzej, upaC:ato coro1 bardtlef i 
bo:-drjej. Jeucze pnez pewien cu11 czf'Sli mie11koń· 
ców utri:ymPfeła sit1 ' ''°c' • pob'i'lilej „C'!piemi 
w Mlrkowiei Ale ł w qrn wypodlrlł łos ni• ł>ył qfq 
wierustowign prttChf1'1J· Pro1nq J>yla granicą mię­
dt, COf5kq RosJq I Niemcami ~ łełoch pn JOtbio· 
roc:„.. O pop;etnłe ""• dłu„9 któtqio l'fjiędH 11-,. 
me11dantern ł'fo'IYi•kim i niemieckim I w nn"ltcicia 
u<;,unłęto łłJ' ,.•ość nieiqody" - popi4mie spnd 
Wi-...-uu:ow~ !f1"'i1dono ood Wain1gwt, gchie roi· 
budowolo się, powiekszyła, potostawiojqc iedfnie 
1wq da„nq na,•• .• Mirliów'~. ~ 

~ NaRz" wieruszowski Mlr.ków pod 
Wars,awą - chwalili się lliwsze wieru-

SPR.A.WA SZOSTA 

Należy poruszyć jeszcze 
jedną pieinn1ej ważną spra­
wę. Dawniej nauczycielstwo 
narzekało, że mało ma czasu 
na czytania książek i czaso-
pism; gdyż musi oglądać się 
za dodatkowym źródłem za· 
rcbku. PQ wydatnej podw~j>:ce 
plac od li~a br si'~g>nlemy 
chyba g!ębiej do 9karbnicy 
kultury, do czytelnictwa ksią· 
żek, n!e tylko p~a11ogi~ych 
i nie tylko z zakresu literatu· 
ry pięknej . . 
Porwać mlodzjeż i poprowa­

dzić ją dQ w!elk;ch celów, u­
gruntowywać w niej światopo­
gląd paukav.ry 1 inaralność so­
cjalistyczną maż~ tylko otwą.r­
ty umys! i wielkie St?N!C. Z ta · 

I ką świadomoicią powiinniśn;iy 

I 
w~r11C?ać w nowy rok sz\;olny 
l\1~11-55. ' 

szqwjanie przed obcymi przy­
byszami. I o tym Mir~Qw\e 
nigdy nie magli zap:>inn1ec. 
No, cói? N;e mogli się prze· 
<;ież pochwalić czym innym„. 

PnĄC:;Y. l CJU,EBAl 

' .„z ?.•ywkiego brz.egu Prosny znowu 
schodzę w uliczki Wi„rusz,owa, Prii· 
wie zatarte są słowa czerwone-

W młodej 1.f<alni w i erus i awsk·1ej -
mlode lwarze, 123 proc. norm11 u:y· 
kon14je ta tlcaozka, ZMf' -ówka, 

Euge,n' q Ptetrz1piska. 

go napisu na domu w wieruszow~kim 
t'Yll kU. Lęcz pr~ec1eż tych njed<11.\/nych 
lat tez, f'< t•zywdy, nędzy 1 niewol!, z któ­
rych wyrósł ten n~pts, nic nie zatrze • 
w pamięci ludzkiej. Słowa o tam ;ych 
latach są żywe , gorące, jeszcze nie osty" · 
głe ni enawiścią. Jeszcze i)'Wa 1e~t w 
pamięm ~tan~go Mastnw5kte~Q C"/.Y . Jń, 
zefa Krupy owa ooc. i<dY rotglądii .111c 
s1ę czu1nie, skradali •tę po pu,te.i ulky 
I na rynku chlusnęli na mur czerwo11ą 
farbą: „Precz :i. Piłsudskimi", 

Stonltlaw Mo$1owski miał 1ul „t•llY 10 •ol!q 1„. 
tp gon~l•i nauki, fl'lloł łwlcidomoit robotni01q, 
którą „ •wrch lolbch 1~p~ywało sit pn•• nęd1~. 
udr~kę1 ppiiłewje..-k-. 1 Jego c;łelo był!!I ctołq set~k 
wieros1owian. Duł' droąp'l'ftiliioi na wieruStow1lum 
rynku nosi! '10 swvch ramionąch nic ni• 1npczqc1 
c(lo nic~ fl01W'f rniPtii polskich; .,Rodom'\ ,,Ct~łł4· 
eh owo„, 11Po1ncn\", „tódł". Bo szlald Ich uc:iec.1•1 
pued be:rrobociem, głodem I ..edict wiodły nle 
ta.,,, htc• "o ohcrnne, iio penie"ll•..-•• " fl•lfllł, 
w $qksonli, rło kopalń frię'1'lCU!;łdch . Od 1ł raku ty. 
cła DPr•hY'ltftł ł'lt'ł obetYłł11• ł\~nlsła.,, "4otło,.-,~I, 
• kitctr w 192a roku prir1•cho1 do Po11k1, do \'ł••• 

Personel techniczny i majsterski 
11nu!!ii pr~Odować . ' . 

w walce o obniżkę kosztów własnych 
Nie może być dobrych wy­

ników pracy tam, gdzie orga­
nizacja · partyjna, technicy i 
majstrowie nie pracują nad 
wychowaniem załogi, nie 
przekonują joj o konieciności 
walki o obniżkę kosztów wlas­
nycfl ~rodukcjl, gdzie wresz­
cie personel techn1iczny nie 
dba o- zapewnienie załod~e 
w!aściwych warunków pracy. 

Egze\mtywa oddziałowej or· 
gani;i:ącjl party.inej zapomnin­
ła o personelu teclrnic~nym, 
nie <inałi.rowała iego pracy. 
Słaba praca polityczna wpły­
nęła na to, że majstrowie nie 
dbali o wykom•wanie ~woi~l\ 
obowiązjtów zawodowych. 

kosztów produkcji. Naklada 
to poważne obowiązki na kie· 
rnwn lctwQ polityczne Z) kl.adu, 
które winno przeanalizować 
styl pracy aparatu technicz· 
nego i majsterskięgo. 

prawy stylu p.racy personelu 
technicznego. Realizacja tych 
punktów uehwaly powinna 
być szozei:ólnie kontralowann, 
Kierownictwo polityczne i 
gospodarcr zakładów musi 
troszczyć się o szybkie usu• 
nięcie braków i niedociągnięć; 
musi i.imo~Uwić każdemu ro• 
botnikowi zwycięską walkę o 
obniżkę kosztów produkcji, 
J;tobotnicy muszą być przeko• 
n;mi i muszą widzieć, że ra• 

'zem z nimi, ramię w ramię; 

Tal\a wlą&pie sytuacją ist­
mcJe w przędz?.lni średnio­
przędnej WZPB I Maia. Nic 
też dziwnego, że załoga te rro 
oddzi al ll przyszła na konfe­
rencję partyjno-ekonomiczną 
ze słowami surowej krytyk i. 

Często prządka - n'e mogąc 
przez 15-20 minut odszukać 
ma.istm - zatrzymywała ma­
szynę. Prz11cll\a, tow. Bieniasz­
czyk o\:miiałll ~we.i e dzienne 
'k-ykonanie o G kg przędzy, 
t,Ylko dlatel'(o, że męj,ter nie 
wyregulował właściwie rna­
szyny, i;e" lekcewa:i;ył uwagi 
rohotn.:cy. 

Załoga przędzalni §rednio­
przędnej chcti dobrze praco­
w.ąć , pragnie godn !e wypel­
n iać wskazaniFJ partii, potrze­
buje ona jednak pomGCy, mu­
~i mieć właściwe warunki 
praC'y. 

W oddzialP tym w bieżącym 
roku powstely straty siegaią­
ce ol\olo 650 tys. z!. W okresie 
przygotowań do konferencji 
słabo jorln;ik przebiegała w~l­
ka o obniżkę ko~i\tów produk­
C.ii· zalogą tego octdziatu zło­
żyła tylko niew\clką Ilość 
wpios1<ów I uwag 

Wiele też do życzenia pozo­
stawia współpraca między sa­
mymi maj:;trąml. Wielu z niell 
nie reperuje maszyn, ale zo· 
s t.awia na prawy sv.rym towa­
rzyszom z następnej zmiany. 
O zupelnym lekceważeniu 
obowią?.ków świadczy postę­
powanie mai~tnl Parlakow­
skie~o, któi'y 11ie µr;;:ygotowu· 
je maszyn do nowego asorty­
mentu przęqzy. 

Uchwala podjęt>l na konfe­
rencji zmierza do u&unięcia 
wielu przesikód hamujących 
dotychczas właściwy tok pro­
dukcji, a między innymi 
w~kazuje na konieczność po-

w walce o obniż kę kosztów 
własnych produkcji bierz?. 
udział caly personel inżynJe­
ryjno-techniczny. 

s. cz. 

Z wrocławskłe! Wystawv Wyn~lazczoścl 

i Postepu Technicznego 

~on(Elrencja oc'lpowierlzialn 
rrn pytapie. dlaczego tak stę 
dzieję i ja kie są przyczyny te­
j:Q stllnu rzeczy. 

Aktyw partyinY przędzalni 
śrędnioPrzędnej zaniedba\ p1·a­
cę polityczną. Agitatorzy nie 
mobilizowali zalqgi do wal ki 
z marnotrawstwem, nie piet­
now„li bumelantów ~ brako­
robów. 

Nowe wzory 
I gatunki 

dywanów 
Celem prac przeprowa-

Złe wyni\!:i pracy wn>IYWa· 
ją równdeż stąd, ża pion tecll­
niczny nie pr~est.rzep11 pra­
widłowości proce~ów techno­
logicznyoh. W nddzlnle przy· 
gotowawczym obsługę tri epa­
k<\w powierŁa sie nie wykwa­
lifikowanym rnbotnikam, a 
w dodatku nie poma1111 sii'l im 

_

1 

i nie kontroluje ich pracy. 
Peraonel techniczń,v 11le in­

tere~ute się również; j11kośrią 
wykonywanych CZl'J~Ci „,a. 

1 miennych I remont.ów ma· 
ą:i:yn. Robotnicy wa1kowni 
wpra wrł„ie z nar1 wi-.~ką rea li· 
zt1lą p]mw produkovjne, ale 
.i11kość •valkńw skórl~11w;mych 
jr.~t nl91rn. Są one nlerówpe, 
lf'pl ąię do nlph pr?ędza. 
Ws~v~tko t11 razem ohniia la· 
kn~ć przędz,•, zwlęk~za ilość 
nclni1d1tów. dzanych przez pion tecpnicz­

ny i komórkę wzorcującą pi zy 
Fabryce Pluszów I Dywan.Jw 
im. Tadka Ajzena Jest opra­
cowywanie nowych wzorów 1 
nowych gatunków dywanów. 

W bieżącym rQku w Fabrv· 
ce im. Tadka Ajzena do pro­
dukc j.i wprowadzono 12 nowych 
wz.orów, które oparte są na 
bogatych motywach ludowych 

~onfflrencla wv~nrala, 7.e 
w odł'lz111le 111ńwneµo mecha­
nik11 P'lnos~v sle bumela1:1~wo. 
Drnbm1 nnprnwa mas;1yn, 
kt6r11 rno"'abv hvć wvkn1111na 
w cll"!?'U Ili. minut, trw<1 nieraz 
a eiodzln. 

- Warto będzie zafundowa~ sobie takiego „Juna.ka."/ OJ, 
warto. Pi.ękna masz11na! Nie moina się napatrzeć. 

Na rn11szynach nr nr 110. Protot11p nou,>ego po!sk\ego motoc11k!a ,,Juna/<.", t11p M0-1 
o pojemności 3.SO cm sześc i enn11ch ;est przedmiotem n!s 
ko'!ic~qcych s ię dyspjj.t . lstotn !e, jest nad cz11m pod11skuto· 
wać .. Maszyna ;est jednocylindrowa a siodlem t11pu „kana­
pa". Zasiosowano prz11 niej najnowsze zdobycze techniki 
i przemyslu motoryz(lcyjnego. O~tat.rr io • przez j)ion tech­

.n i czny zost&l a-praoow3oy n o­
wy gątunęk dywa1:1ów, który 
będi.;e można prQod4kQwai: 
przy części-0wym zo.stosową· 

niu środków za·stępczych, nad 
kilku hnymi prace są w tok n. 
Pierwsze próby wypadły w­
myślnde i projekt został i;irl c­
słany do zatwierdzenia, Du 
produkcji nowego gatunku dy­
wanów cbok wełny wykorzy­
stywane będą odpadki oraz 
wszelkiego rodzaju mieszanki 
Dywany t'ego gatunku będą 
zriacznle trwalsze ' od czysto 
wełnianych l jednocześn i e tai1-
sze. 

111. 120 po remqnc1e Prz.ądka 
;o:auw1li,Vh1 brakujące wrzeclo­
ną, sprP>;,vnl>i, walki skórl~o­
wa ne. Majster I kierownik 
przędzalni nie postarali się o 
doprowadwnie maszyo do po· 
rządku. 

Prządka tow. Bieniąsmr.y~ 
przyjmując masz,vnę PO re· 
monrie stwierdzilą, że 2 wq:e­
ciona nie zostały naprawione. 
Mimo że nie pokwitowała 
owej naprawy, usterka do· 
tychczas nie została usunięta. 

ne spala? Zaledwie 3,5 litra benzyny na 100 km. Tęgł 
„Junak" a pochlania tytko o pól Litra wię'cej nit mula 
„eshaelka". -

Przy konstrukcji „Junaka" wykarzystano iiomysl racjo"! 
nalizatora Jankowskiego z Warszawskiej Fabryki Moto­
c11k!i, Jest to nQWY sposób zawieszenia kola z wtde!cem 
„teleskopowym''. Pozwo!ilo to na wyeljminowanie osi przy• 
tykowej, unowocześnienie I uproszczenie konstrukcji. 

Przytoczone wyżej przykta· 
ny, o których mówiono na 
konferencji p:irt.yino - ekono· 
mlcznej ,w WZPB 1 Ma.iii, 
świadc~ą. że personel tech· 
niczny l aparat majsterski nie 
docen lają w pel ni znaczeni ił 
wzmożonej walki o obniżkę 

Pierwsze 6 f>rototypów motocykli M 0-7 poddano ciężkiej 
„pTóbie ognia", Każdy przejechał 15,000 km po p7<;ęróźnych. 
drogach „Junak" wyszedł z tych prób zwycięsko, 

Zadacje pewnie, Czytelnicy, pytantę, fciedy będzie moż1tti 
kupić tę piękną maszynę? 

Przewodnik na wystawie po!nformowal, te „Junak„ 
uka.że s i ę w sprzedaży na początku przyszłego roku. Obce.._ 
nie trwajq przygotowania. do rozpoczi:cia produkcji seryj· : 
nej. 

' •. *-· ·-y-·• H . ż. 

runowa, mqdntiUY był nie tyf~o o doś"!ia~~"mi• 
9onkie90 iycia, ole I o rady hambu'11i:i'h robot11i· 
liOw1 o doiwiodaenle procr w Ich Zwiq'lku kobo~· 
niczym ł łtet ełrogew1•01u n• rynku wwieru11ows1cim 
polrafił zna\eic dropę do KFI'. 
Znoj~<1wall jq i ;„ni. ~7 ltP'P·owdllf był, w Wio­

n.tstow~• w IGroty~h la~ch. 

Za ich to sprawą ludzie w 1925 roku 
poszli manifestować przed wieruszow­
skim magistratem żądali pracy. Mą­
drych, sprawiec!!lwych rządów, które 
datyby pracę I chleb! 

, WIERUSZOWSKI DROGOWSKAZ 
1 czy me ma w tym pięl~ne110 symbo­

lu, że to wląś!)ie sta~y Masłowski obJął 
po wyzwoleniu władzę w Wieruszowie, 
ze został wieruszowskim burmistrzem? 
Ze te same t•ece, które cierwono zna­
czyly na murach gniew ludu - u.ięly 
w mieście wtadzę? Że zyskały SWi\ treść 
napisy· na wieruszowskim drogowskazie~ 
l dzlś zadzierający dą góry glowy mą!~ 
cy pokazują palcem jego ramjon;i: 

- „Wrocław". Tam pracuję rnói oj· 
ciec. „Raclom", lula,i pracuje mój brat, 
„C~ęs1 oahow1:1'' - tu ma rnbotę drugi 
brat. -A w „Łodzi", w fabryce, robi sio­
stra„. 

Wleruszow\kl droguwskaz. Ci malc.v, 
zadzierający na niego głowę, . dobrz.a 
znają otwarte dla 11 1ch drQgi do szkól, 
11a uniwersytety, na polllechniki. Ju.t 
80 rnłpdych ludzi z Wieruszowa poszło 
tą drogq. Dziś są lt'l\nrzami, inżyn iera~ 
mi. Dybek., Magot: , Hampel , Parusińsk•; 
Plewiń'>ki , We~oło1~ski i wiel11 innych. 
Dl1.1go moż'la by v1 y01i ent!lć 11a :twi~l<il 
!~ka: zy - wleru~1nwian, wierusznwiau­
in:ż,\'tiierów. oficnrl)w. naucz.v<•1e\l,„ 

Wl•ruuea,1.ket ultola, ktQro c1ł) 1'~' r. "'l•łc.lf~ 
1i~ „kąt~m" w mieście, w iolcich• sttrv~ti. Vt ilgot„ 
nJc;h, ft'fOCZnych cełoch poklauto..-~yc~ i ąd~i~ w 
ł•dn•I łowc• siodtlaro p• 12 ds:•~t:i, mo dltł p1ąk· 
iiy. f'lO"'fOC1Etn.y b•dynelr. I w ~y1~ roln• po n11 
p1Cl'W!l'ZY w d11e!oc:h miaiłO IM) drtt~I rotpP~ł~C\CI 8 
Uasę ale iui w \\łiien.u;aowia, w ie~enost~ .atce. 
Obol; jedenustulotłtl - Zatpdnicto. $ ;!110~0 Melc:ilo„ 
wo i i"temotem, z• stypen.:iia!lli dla uc1qcej się 
młodtieiy. Cieko wi!d no no-Nych śhuony, CJ:e~a 
pr<1«1 ftO "'to,:flieł wieruUPYllkq, rracq jest ~ mia­
stach i po w$ir:1eh, w POM i GOM, P'Clca lest i w 
som~m 'ł./i•ms;qv1je 1 

010 Spółcł1~e1ri;o 'rQcr SY.ewców •a•mdnlaferet 
blls\o 70 osób . O'ło ~półdtl~lnia P..-a~y im. Ołior 
IO Wrz:ejniQ, acfti• pro1;:uje 11 l4d1ł. 
Wieruir~ów Powoli Rn•r.faje c.hwaJić się „IWClirn'~ 

Mir:Cowęm pod Warnawą. Bo mlQ juł I w'OSl"'Q hr· 
bry<tk~. )loprowg' swoją. Matu tkal"io fe<lwobhl 
nałełqco do Spótcht"tni Im. Ofiar \O WrJf!Ś:"lio. 
lkoloię mlodą I p•!ng młody<~ lr<O!•Y· A pr1y t~ol· 
ni ję.tł i uwalnia, gdzie 1nafdujq rebot~ wleru• 
szow1kie k..-owcowe. t 

f)ZIESlF,C - PRZECIW SETKOM 
5etllł l•ł ~;ty 1obłe Wien11te'łlf. ~ałti~ setkom 

prteciwstawic:ic ostatn1e 10 lotl I mor~ n1~ uzeb• 
prietiwstawień . Ruinq stroS?f pnesdośc, ru1nq nad 
l'rosnQ. „ltulny zamku" - mó.wl ml ktoi. „zamek''ł 
"red1f!i kupti qnnOw oq~aste1ło oa dawnym domu 
c•l"l~łiw i cza~"" p(HOJbiorąWJch ,, St9re gt."c.'" 1"'1c• 
wiĄm•t"'Yi1ski• ;nqic!u'-9 1łtt o wLele dallJ, tam, 
gdli• di ii mówiq; ultore okopr··. 

. ' 

' Szanujemy s.tarożytność naszych rnia•t 
I mlasteczęk. Nie na próżno wspun.Jna• 
Iem pr~ęszłość Wierus1.0wa. Ale lO lat, 
które minęły od wyzwoteriia Wieruszo­
wa, stworzyły już ąową je50 historię. 
Jest w tej ht~toril I stary burmistrz 
lv~a~łowski, JP.~l I Francl:.zek Magot!, 
q:lonek PPR, btii:tiałsko zamordnwany 
za to, te głosi!: „Nie wierzcie ,M1kołaJ· 
czykowi".„ Ręce ludu rozprawiły się z' 
bandami „Nietoperzy", 11Ruclego", ,,Ot· 
to", „G1 uszki". ;!;apol!lina o 1dch Wie· 
ruszów, utrwalając w sWci pami~d qa­
tę zlikwidow„nia analfabetyzmu, uru­
chomiehia tkalni jedwąblu, pięknego 
boiika sportowego, szpitala re.ionoweg.-1, 

Nie wiemy Jak wygłądą! I•" da1'f~Y IJRllol wle­
runowslcl Utnymw:wt1n„ z dotkQV' ~,no poi,ytek ubó-
1t~u w nim mienkolgcomu". Wiemy zet tó, te t1n 
flCł""1 SJpital jes~ piękny, duły, czrsłY1 ie riłe mo 
nic wspólnego 1 uhó1twem. Młody łelian·pedlotręsl 
Jon Omulec~ł, litóry w 19S2 r. ukończył w todz 
A.kadtml4 Medyctnq, z dumq oprewadza noi RCI 
b~drnku ~JpitqJnyni, pokcn.qjqc n1\'Voc11inl• un:Q­
dzony 9dqztał chorób ~ewm;tri11ych, pof9i11iczy I 

/ ihlaciitt~'f. W szpitalu je1l I rentgen, jest nawet 
,,namiot tlenowy" cłlfł diieci p~edwcześnl• urodto„ 
nych. Le"one specjaliści, tr~kllVfo opieka piel~g, 
~lorek, O •kMt~~ - !adno j9flleta 'I! W;•f\ISTQWle 
I o~•llc' nie ~qdz:i ił.łi w dam~, lecz pn:yi•łdia d3 
p;pi\~,a. Zo kil~o tygodni otwarło tolłłłl'lł• portłd• 
nio dlo dzieci 1drow~ch, cile daieci chorych, 'O'\ „ 
radnlo dlo kt11bieł citiamyct't„. 

NOWE Zt\Df\NlA 

Awansują u nas lu· 
dzie, romą, b iorą na 
siebie C'ora·i większe 
obowiątki. Dlacz"goż 
nie mi ~lyqy awanso­
wać: i mia~ta? 

27 jec!nostek ~dmi­
n io; tracy jnyob mtał 

do te.i p.ory powiat 
wieluń s.ki. D użo. 
Zbyl du~o Ja!! 11~ je· 
den i to bimlzo od· 
dalony od Łodzi po· 
w \at, ze słab,Ym pol<l• 
czen iem kc>mun ika­
cyjnym, z s iedzibą 
władz wojewódzkich, 
ze słah11 sieci~ komu­
n ikA~YitUl VJewnątn: 
starne!lv now iatu Ta~ 
ki np pnwiat s\<ier• 
nje wicl{! ma ty' lrn li 
jednostek, a kutnow· 
ski 15 

Potrzt·by terenu, 

leiy zape:wne u :fródeł awansu Wieru4 
szowa. Ąle nie t.ylko. Nie stało się to bez 
udzialu samego Wieruszuwa i okolicy, 
której mieszkańcy rnają poważne am„ 
hjcje stać slę przodującymi w wojewódz„ 
twie. Do tej pory wyk,onal1 oni roczny 
plan skupu zboża w 80 proc„ a mleka w 
84,6 proc. 

Na Il Zjeździe partii wspQ!Tlnlano o 
Wieruszowie. Tow. Tatarkówna mówiła 
o potrzebie. budowy kolei, która polączy„ 
la.by Wieruszów z Łodzią poprzez Sie.. 
radf'.. Wraz z awansem Wieruszowa na 
miasto powiatowe plany te stają się c0-t 
ri.z bardziej bllskle I realne. 

Awansowany Wieruszów stanie do 
współzawodnictw!\ ze starymi pr•wiata„ 
ml, z, takimi, jak: Piotrków, Radom~ 
sko, Sieradz, Łęczyca c2!y Kutno. Czy 
wyjqiie z niego zwycięsko? O tym prze~ 
lrnriamy 'IEi już niedługo. Tymczusem 
wieruszowiiinie uraqow11nl uchwµlą 
Prezyqium Rządu, chodtą po ulicącp i 
.vskazują: 

- O, tu będzie Komitet Powi~towy 
PZPR! A w tym budynku, jak się wy• 
reiriontuje - Prezy~ium PRN w Wie­
ruszowie! 

W Wieruszowie! W powiecie wieru~ 
siowskim! ' 

'ZBIGNIEW NOWICKI 

nowy podztał admh 
nistracyjny na gro· 

rnadzk1e ra<:ly, troska 
o łep•ze kierowania 
terenem, o lep<ze 
wnikanie w Jego po­
trzeb,)' i bolącz~ -

Szpital w WieTu -•wwie 1est ~. ,., por~ ""'nie ur?adzonu Oto 
„num101 tlen.vwy" dla wc~eśn aków.„ 

fo1, A, li 
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STR. ł 

BERN, 25. 8. 
W a!rodę po południu nastąpiło w Bernie uroczyste otwar­

ełe V Lekkoatletyoznych Mistrzostw Europy. Uroczystość 
rozpoczęła defilada na stadionie N eufeld reprezentantów 23 
krajów, uCEestnlczących w walce o mistrzowskie tytuły. 

Kolumny za~odników ma· 
szerowały w porządku alfabe­
tyczny m według brzmienia 
francuskiego. Pochód otwo­
rzyli re.12.rezentanci Niemiec 
zachodnich, za nimi szli Au· 
s triacy, Belgowie, Bułgarzy, 

Duńczycy, Hiszpanie, Finowie, 
Francuzi, Anglicy, Grecy, Wę­
grzy, Irlandczycy, Islandczy­
cy, V\1'.>si, reprezentanci Lich· 
tensteinu, Luksemburga; Nor• 
wegii, Hofandil i wreszcie 
Polski. Biało-czerwoną flagę 

narodową niesie . mistrz Eur01 
py Janusz Sidlo. 

Zawodnicy polscy prezentu• 
3ą się doskonale, widownia 
wita ich serdecznymi oklaska· 
mi. 

Za Polakami Idą Portugal­
czycy, Rumuni, reprezentanci 
Zagl. Saary, Szwecji, Czecho­
słowacji, Turcji, stuosobowa 
ekipa lekkoatletów radziec­
kich, Jugosłowianie 1 gospo­
darze mistrzostw Szwajcarzy. 

Uczest'ników mistrrostw Eu· 

ropy witają oklaski 10 tysięcy 

widzów, przybylych w desz­
czowy dzierl na stadion Neu­

wa wynikiem 52,91 m, 
przed Roolajd (ZSRR) - 49,94 
i Koniaj"ewą (ZSRR) - 49,49. 
Nasza reprezentantk& Majka -
Dobrzycka zajęła s iódme m iej­
sce - 44.80. 

W biegu _ marato1'tskim nie 
ogloszono wczoraj oficjalnych 
wyników. 

Podane one zostaną do.piero 
w .dniu dzisiejszym. · 

W pozostałych konkuren­
cjach Polacy uzyskali nastę­

pujące wyniki. 
W przedbiegach na 100 m 

-Stawczyk wygra! 7 przedkieg 
w czasie 11 sek. kwalifikując 
się do dalszych eliminacji. 
Urugi nasz reprezentant Goź­
dzialski został zdyskwalifiko­
wany za dwa falstarty, 

yv przedbiegach na 400 m 
obaj nasi :reprezentanci Mach 
i Sierek zostali wyeliminowa­
ni. 

W przedbiegach na 800 m 
Potrzebowski zafą,ł 3 mieJs'ce 
kwalitikując się do l)Óltinału. 

W przedbiegach na 800 m. 
kobiet Pestkówna zajęła dru­
gie miejsce w czasie 2:12 (no­
wy rekord Polski) kwalitikuj;o,c 
sic: do finału. 

W trójskoku Welnberg i Gl­
zelewski :r.akwaliflkowali się 
do finału uzysku j ąc następu­

jące wyniki: Wcinberg -14,67, 
Gizclews.ki - 14,62. EMIL ZATOPEK 

feld. Rozbrzmiewają fanfary . ..-------- ----------------- --­

Do zawodników przema w ia 
przewodniczący Międzynaro­

dowej Federacji Lekkoatlety­
cznej Burghley (Anglia) ży­

cząc Im uzyskania j a k najlep­
szych wyników. Po chwili na 
tl'ybunę wchodzi prezydent 
Szwajcarii dr Rubattel, który 
dokonuje oficjalnego otwarcia 

Młodzi pięściarze 
rozpoczęli walki 

. o mistrzowskie tytuły 
mistrzostw. ' 

Przy dźwiękach marsza ko· 
lumny schodzą ze stadionu, a 
po kilku minutach następuje 
start do pierwszej konkuren­
cji mistrzostw - biegu mara­
tońskiego. 

Jedną z najcieka; szych 
konkurencji pierwszego dnia 
mistrzostw był bieg na 10.000 
m, w którym spodziewano 
się zaciętej walk i pomiędzy 
Zatopkiem a n ieda wnym jego 

. J>Ogromcą w ~iegu na 5 kw 
Węgrem Kovacsem. Bieg ten 
wygrał jednak Zatopek i to 
w bardzo dobrym czasie 
28:58,00 min. Węgier Kovacs 
osiągnął czas 29 :25,8. a trzeci 
na mecie Anglik Sando 
29 :27,6. 

Nasi reprezenlancl Ożóg l 
Miecznikowski nie odegrali 'Y 
tym biegu poważnlęiszej roli. 
Ożóg zajął 13 mie.isce w cza­
sie 30:37,2, a Miecznikowski 
biegu nie ukończył. 

Urugą konku rencją, w któ­
rej wyłoniono już mistrza Ęu­
r opy, był rzut oszczepem ko­
biet. Zwyciężyła tu Zatopko-

Dziś 
r • 

wysc1gt 

kolarskie 
na lor ze 

I 

GDANSK, teł. wł. 

Dwu łodzian startowało 
pierwszego dnia bokser· 
~kich mistrzostw Polski ju­
niorów i obydwaj skończyli 
już swe kariei·y. W wadze pa­
pierowej Skąpiec (Włókniarz) 

przegrat zdecydowanie z 
Ostrowskim (Zryw), zaś w 
piórkowej Tomczyk (Unia 
Pi-0trków) uległ pr zez tko naj­
lepszemu pięściarzowi tej wa­
gi - Kicie z Gwardii (Kra­
ków). Niestety brak jest wi­
doków na większe sukcesy 
reprezentantów województwa 
i Łodzi. Nie ma w ogóle mo­
wy, aby mogli oni wywieźć z 
Gdańska tyle tytuł ów co w 
roku ubiegłym z Białegostoku. 
Nie oznacza to wcale, iż wo­
jewództwo łódzkie czy Łódź 
nie mają utalentowanych ju­
niorów. Owszem - jest wręcz 
przeciwhie, jednakże nie zna­
leźli oni uznania w oczach 
działaczy rad 11,łównych usta­
lających składy na mistrzo­
stwa Polski. 

Gdy brak jest okazjl do 
oklaskiwania zwycięstw łódz­
kich zawodników, z zaintere­
sowaniem śledzimy postawę 

Włókniarzy, do tej chwili sta_; 
nowiących jedną z na.isilniej­
szych ekip turnieju. Zwłasz­
cza wychowankowie trenera 
Winklera z Kalisza sprawiają 
Lu wielkie wrażenie na fa­
chowcach. A Feliks Sztam w 
·swym notatniku specjalnie 
87.czegółowo opisywał Z11lcty 
Jaworowicza, talent krysta­
licznej czystości. 

Turniej stoi na nadspodzie­
Tym roxem kolo sportowe P•l'/ Zo· w~nie dobrym poziomie, co 

klodoen Im. Swierezewsklego, grupu)q- dość dobitnie świadczy o 
co w swych ueregocn nojlepuyeh ko· wielkim naplywle uzdolniu· 
lcrzy Włókn i orxo, oostorolo si ~ a to, ncj młodzieży do bok8U. Atrak­
że dzień 26 sierpnia upłyn i e pod zno· cyjność I dobry poziom mis­
kiem wyścigów torowyen. No storeie trzostwa zawdzięczają kilku• 
ujrzymy w tym dniu niemo I eolq ezołów· dz i esięciu naprawdę świetnie 
kę , któro w romoc;i1 tró imeezu Wł6· przygOlO\Vanym zawodnikom, 
kniari - CWKS - Gwardio (Wamo10J w ich liczbie ieszłorocznemu 
toczyć będzie wal kę na torze nelenow· wicemistrzowi Pol ski Łukom­
skim o miono nojlepnych w wyScigoch: skiemu, młodzi utkiemu Kran­
oustralijsko-włoskim, na 4 km, z dwóch ~ cowi ze Sląska, Kicie z G\var­
s to rtów, indywidualnym. drużynowym dii Kral<ń\V, Żm"awskiemu t 
n• 13 okrqżcń toru oroz sprlntoeh, Zo· Obałe z Włókniarza, Mielczar­
wody rozpocznq się o godt. 17, o ze- kowi •ze 'lrywu I rewelacyjne-
powled1iell w nich udtioł nostę~ujqcy mu noka uciarznvvi Matlnko-
kolorxe: Gra bowski, Królok. Klobinskl, wi z wadowickiego LZS . .Ted­
Wiśn i ewski, Ulik, Plodziszcwski , Moli- no tylko stanoWC7.0 tu nie do­
onw1kl, Morehwiński, Bek, Gobryeh, pisuJe publiczność. Mis· 
Mlchołok1 Jonkowski, Swierex. Tok trzostwa orlbywają' się nieo­
„ borowo stawko gwarantuje, li lmpre- mal przy drzwiach zamknię­
ta dzisiejsze powinno obfitować w tych, tak niewielu przychodzi 

Dzieje się to w Gdańsku nie 
pierwszy JUŻ raz, iednakze 
atrakcyjność sopockiego Grand 
Hotelu jest tak wielka, iż 
dzialacze nie mogą s1ę rozstać 
z ciągłymi tendencja\nl ..Jrga­
nizowania podobnych Imprez 
właśnie na Wybrzeżu . Pierw­
szego dnia przeprowadwno z 
górą 4-0 walk, a z nich bodaj 
najciekawszą był pojedynek 
Mielczarka (Zryw) z Gier­
czykiem (Bud.). Mały blon­
dynek ze Zrywu sprawiał 
wrażenie boksera wielkiego 
formatu. Chwilami nasuwał 
na pamięć Czort ka, to znów 
był rozważnym strategiem w 
stylu Pisarskiego. Jego prze­
ciwnik jest mańku tem i po­
czątkowo Mielczarek mia! 
pewne trudności z odwrotną 
pozycją Uierczyka, bez namy­
słu jednak zmieni! i sam po­
zycję, gdy tylko sekundant 
poradził mu to w przerwie po 
pierwszej rundzie. Cóż chce­
cie - taka łatwość zmiany 
pozycji, elastyczność, znaczne 
wyczucie dystansu I popraw­
ne ciosy - to doprawdy nie­
prz,eciętnie duża ilość cennych 
zalet młodziutk i ego pięścia­
rza. 
Łódzki Wlóknlarz Skąpiec 

natrafił w innym Zrywowcu 
- Ostrowskim na niezwykle 
bojowego przeciwnika. Jesz­
cze w pierwszej rundzie Ską­
piec dotrzymywa ł mu pola. 
Z biegiem czasu słabł jednak 
i w tl'zeciej rundzie był kom­
pletnie pozbawiony inicja ty­
wy, 

W koguciej piotrkowianin 
Tomczyk nienagannie spisy­
wał się przez pierwszą rundę 
walki z wysokim, długorę­

kim, silnym I{itą . W dt'ugiej 
rundzie seria błyskawicznych, 
a bezlitośn i e celnych ciosów 
powalila Tomczyka na matę, 

sędzia przerwa! tę walkę. 

Wieczorem Szopa z toma­
szowskiego Włókniarza prze­
grał bezapelacyjnie z Dury· 
sem (Budowlani). Jedyne 
zwycięstwo tego dnia dla ło· 
dzian wywalczył ' Ołczy lt z 
(Gwardii) pokonując Knużego 

(Włókniarz). Łodzianin zyska! 
~obie pochlebną ocenę wielu 
ekspertów pięściarstwa za do-. 
bre lewe proste. 

ZACHAR 

I 

GŁOl5 !tObO l l'l ICZ t 26 sierpnia 1954 r. {nr 2o'2) 

W trosce o zdrowie robotników 
[ Wystawa prac p·rzedszkolanek 

Izba ehoryeh 
pierwsza tego rodzaju placówka lecznicza 

powstaje w · lodzi 1 

i ich wycho\fank{>w · 

Grypa, an11,lna, pr~eziębie­
nie, to choroby, które wlaści­
wie nie kwa lifikują do le­
czenia w szpitalu. Tym nie­
mniej, w niektórych wypad­
kach wymagaj ą troskliwe.I 
opieki i pomocy Jeka rskiej. 

Wieczór 
p1eśnr ar11 

Nie zawsze przecież: w wa­
runkach domowych można się 
szybko wyleczyć. Choroba 
przewleka się, komplikuje itp. 

Na jednej z narad p roduk· 
cyjnych kierownik ośrodka 
leczniczego w Zakładach im. 
Liebknechta wysunął p rojekt 
uruchomienia specjalnej pla­
cówki leczniczej, \.2.w. „izby 
chorych", w której leczyłoby 
się lżej chorych robotników, 
pozostawiało na kilkudniową 
obserwację I zabiegi wyma­
gające pomocy lekarza-spe­
cjalisty. 

Obecnie pro.1ekt ten zostnl 
zrealizowany. Jesteśmy już w 

czny sprzęt do urządzenia sal 
zabiegowych, gabinetów le­
karskich i pomieszczei1 gospo­
darczych. 

W Izbie . chorych przy ul. 
Wólcza11skie.1, pod troskliwą 

opieką lekarzy, będą szybko 
wracać do zdrowia robotnicy 
łódzkich fabryk. Na miejscu 
znajdować się będzie bogato 
wyposażony dział · fizykotera-
pii, renlgen, laboratorium 
anali tyczne, dyżurować będą 

lekarze-specjaliści. Pomieści 

się tu rla razie 30 chorych. W 

NA ZDJĘCIU; 

Lalki., zagrody, traktory, ku­
k iełk i, żniwiarze, i·ysunki i 
wiele, wiele innych dziwnych 
trochę zabawek, wykon.anyc)l 
prymi1y wn ie, ozdobiło jeden 

fragment wystawy. 

bawki, to właśnie dzieła. 
4-5-letnich „plas tyków". 

w Tea lrze 
Satyryków przededniu otwarcia izby cho- przyszłości jednak ilość miejsc 

rych, -pierwwej t ego rodLSju wzrośnie do 50. I z korytarzy Pań3twowego Li· 
ceum Ped agogicznego przy ul. 

•Wólczańskiej. Tu właśn i e 

Frontową część wystawy zaj­
muje makieta Pałacu Kultuty 
i Nauki. Po jednej stron ie 
znajdują się ekspona ty 
obrazujące wieś, po drugiej 
zaś miasto. 

Podobne Izby chorych bęrlą 

także otwarte przy ilmych 
większych łódzkich zakładach 

pracy. 

I 
przez kilka dni wy chowawczy'­
nie przedszkoli pracowały nad 
urządzeniem w ys tawy obrazu­
jącej „twórczość "' przedszko­

laków. Owe prymitywne Z)· 

30 bm„ o godz. 19.30, w sali 
Teatru Satyryków, ul. Trau­
gu•tta 1, odbędzie się koncert 
w wykonaniu zna nej śpie­
waczki operowej Marii Fol­
tyn - sopran, która n iedawno 
wróciła z gościnnych wystę­
pów w Niemieckiej R~publice 
Demokratycznej oraz Pawła 

Krnka (ba.o;-baryton), artysty . 
znanego z Polskiego Radia i 
estrady. 

placówki w Polsce. Leczyć się 
w n iej będą pracownicy z 8 
łódzkich zakładów pracy, 
a m. in. z Zakładów Przemy­
słu Filcowego, z ZPO „Wól­
cLSnka", ze ZWAT, ZPB 
im. Liebknech ta, Zakładów 

Przemysłu Gumowego kilku I 
innych. 

Obecnie kończy ~ię już re- MDK 
mont budynku, zwozi konie- przed nowym rokiem 

Na wystawie W.ząd~o rów­
nież sto iska z ekspohatami 
wy kon\lnY;11i przei uczetm1ce 
Liceum\ ala Wychowawczyń 
~rzedszk?li. J~st k<:." :k ksią-
zek, kąc1k poswJęcony zagad­
nieniom troski o zdrowie 
d:i: i~ka itp. 

WyŚtawa ma na celu n ie 
tylko pokazanie całorocznego 

Przy akompaniamencie St. 
Ursteina w programie usły­

szymy pieśni oraz arie zna­
nych kompozytorów, iak St. 
Moniuszki, M. Mussorgsk·iego, 
P. Czajkowsk iego, G . Pucci­
niego, W. A. Moz.arta, Fr. 
Lehara, R. Frimmla i innych. 
Przedsprzedaż: biletów od­

bywa się w „Orbisie", u l. 
P iotrkowska 65 i w kasie Tea­
tru Satyryków. Zaklady pracy 
korzystają z 50-.proc. zniżki na 
podstawie zbiorowych pisem­
nych zamówień od 20 osób 
wzwyż. 

Komunikat 
dla kandydatów 

na I rok studiów 
UczelnlonO Komisjo Rek rutacyjno przy 

Wyżne) Szkole Pedogogiczne. j w O po­
lu zawiadam ia, źe sq jeszcre wolne 
miej!ca dla kan dydatów na plerwsz.y 
rok studiów na nos~ępujqcych kierun­
kach: fi1yka, matema tyka I filolog Io 
rosyjsko. 

Podania o prryf-.cle noleiy kierował 
beuwlocznie pqd adresem: Wyina 
Szkoło Pedogogic1na w Opolu, ul. 
lubosz:ycka 7. 

N ł k • Eg1omln wstępny dla tgłoszo)qqch 

Owln J 1lę dod~tkowo roz:pocznle 114' w dniu 

' Wyinej Szkoły Peda s;ogł czne j w Opo· 
li ~ 

1

2 września \łt., o god1. 9, w gmachu 

lu. 

k •k • ~ Stud io w WSP' trwc]q cztery lata. omun1 acy7ne I Absolwenci otrzymujq stopień moglstro 
w tQkresie swych specjoln oścl. 

• 1 Studenci majq zapewnione styp•n-
W zwfqzku % tokoi'lctenlem robot I d io, wygodne pomienczenia w Domu 

ziemnych na ul . Zachodniej, od dnio Akademickim I korzystajq z własnej 

27 sierpnia br. pociqgl linii 11 kurso- I stołówki. ~ , , I Szaególov.rtch lnformccJI udziela se-
wat będq własc lwq trasq, a miano- kretariot Wyżnej Szkoły Pedagogicznej 
wicie: 1- Opole, ul. Lubonyeka 7. 

Kol. Obwodowa. Pałlionlcka, Piotr­

kowska, Żwirki. Al. Kościunki , Zachod-

nia, Zg ler.sko, Julianów I z: powrotem. 

Z ,,Orbisem" W twiqzku 1 ciejciowym zokończ•­

nlem rObót "Ziemnych no ul , Pr;r.yhy· 
uswJkiego od dnia 27 sierpnia br. po­

eiqgl linii 3 I 21 doj•id toć będq do 
xbi•gu ul, Przybyszewskiego I tęczy· do warszawy 
ckiej. 

Wogony lln11 3 kursowoć b~dq od • 
Nowego Zlotna ul. Cyganko, Srebnyn· , Spały 
1kq 1 Al. Unii, Obrońców Stollngradu , li 
pl, Wolności, Plotrkowskq, pl. Reymon· 
to do 1blogu ul, Prtybyszowskiego I PPiT „Orbi~" Oddzlał W 

l.ęe1yeklel (11 ml]onko) orm w odwrot- I Łod.zi, . Ul. Piot:k<;>y;ska 68, <?r­
nym kierunku - tq somq tro•q. I ganizuie "". naJ~l!ZSZą ntedz1e-

21 - od żo bl•ńeo ul. Limanowskie- l~, dn. 29 s1e~pma br., wyc1e~.z­
go, Zoenodnlq, Al. Kośclu„kl, Zwi rki, . kt pociągami turystycznym1. 
Piotrkowskq, pl. Reymonta do zbiegu 1. do Warszawy (Pałac Kul­
ul. Przy.bySl•w•kiego 1 tęczyckiej . w ~u.ry i Nau~i. Starówka, MDM 
odwrótnym kierunku tą samq trasq, I ~n .) - odJazd do Warf'/Z.awy Z 

Od ibiegu ul . PriybySlewskiego 1 Łodzi-Chojny, godz. 6.40, O~­
lcczyclciej do 1t. krońcowej no Zorze- 1azd Z Warsza\VY do Łodz1-
wlo kur.owoć będq nadoi outobusy. Chojny, godz. 20.51; 

Oszczędzaj 
w PKO·! 

TEATRY 
NOWY {Wlęekow1kl •go 1~) - godr. 

19.00 - 11 lotornlo", 
IM . ST. JARĄCZA (St. Joroezo 27) -

godz. 19,1.5 - „Za pusty na Bołu· 
toch", 

LETN I (Plotrkowsko 94) - godz. 19,00 
„Imieniny pono dyrektora", 

Dtlsle: JsteJ nocy dyiurujq nostt:pujq­
ce apteki: Obr. Staling radu 1S, Pabio· 
nicka 56 , Jorocr.o 32, Stalina 50, Koper· 
niko 26, Piotrkowska 67, pl. Kościelny 
8, Al. Kościuszki .-a. 

DYŻURY SZP ITALI 

Chirurgia: dzi! colq dobę dyiuruJe 
Sz.pitol im. dr Pirogowa, ul . \,\fólcz.ań­
sko 195. 

Inte rno : dziś całq dob'I dyżuruje 
Szpita l im. dr S terlinga, a l. Sterlinga 
1-3. 

Dyiur połoinłc:to ·g inekolog1c1ny 1 od 
godz. B do 20 dyzuruje Sz:p!tol im. Cu­
r i e:-Skłodowslc.ie] . ul. Curie-Skłodowskiej 
1.5, od godi:. 20 do 8 dyżuru j e Szpital 
im. dr Modurowicza, ul. Krzemienie­
cka .5. 

Straż Poi;irna - 8 

Poqotowie Ratunkowe - 254.44 

Miejska Komenda MO - 253-60 

Miejski Ośrodek Informacji -
159· 15. 

2. do Spały na wczasy nie-
dzielne - odjazd do Spały z 
Lodzi-Chojny, godz. 7.13, od­
jazd ze Spały do Lod zi-Chojny 
godz. 19.10. 

Ilość miejsc ograniczona. 
Zgłoszenia zbiorowe i indywi­
dualne przyjmuje sekcja tu­
rystycma „Orbis", ul. P iotr­
kowska 68, w godz. 8-18, tel. 
101-01. 

MUZYCZNY (Piotrkowsko 243) - god1. 
19.1.5 - „We1oło wdówko", 

CYRK NR 1 (Ploe Niepodległości) -
godt. 19.15 - widowisko pt. „Po ra­
da młodości" , 

MUZEA 
l"RZVRODNICZE (pork Slonklewlaol 

nieczynne. 
SZTUKI (Więe~owsklogo 36) - VI godz. 

od 14 do 20, 

KINA 
I AlTVK (Norutowicza 20) - „Bobie" 

- godx. 16, 18, 20 . 
GDYN IA (Pnejozd 2) - Program fil­

mów dolcumentolnych I ku ltvrolno­
oświotowy'ch : „Konstrukcja I montoi 
iglicy", „Spotkanie p i łkarskie ZSRR 
- Austria" - god z:. 18, 19. 20. Pro­
gram dlo najmtoduych: „Ka szta nka", 
„Pon Prokoulr. nokręco film", „Aniel­
ski strój" - goJz. 16, 17. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Pieśniarz 
słonec"rnych stepów" - godz. 18, 20. 

' IO NIER (Fronciszkoi'1.sko 31) - „Polo· 
mo" - godz. 15, 17, 19. 

POLON lf- (Piotrkowska 67) - „Ambicje 
młodosci" - godz . 16, 18, 20 . 

PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 76) -
„Milczqco baryle.odo" - godz. 17.'4~. 
20. 

1 MAJ A (Kl liń•klego 173) - „Córko 
pułku" - godz. 17, 19. 15. 

REKORD (Rzgowska 2) - „los" I se ­
ria" - godz . 18, 20. 

łtOMA (Rzgowska B4) - „ Pod niebem 
Sycylii" - godz . 17 . .45, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „z dalek;en 
miost i od l egłych Yo.s i" - godz . 18.30. 

$W IT {Bałuck i Rynttk) - „Dzielnico cu­
dów" - godz . 16, 18, 20. 

TATR Y. (Sienkiewicza 40) - „Tosco 11 
-

godz. 16, 18, 20. 
WOLNOSC (Przybyszewskiego 16) -

„Zagubione dzieciństwo'' godz. 
16. 18, 20. 

WtOKNIARZ (P róenniko 16) - „Mol· 
że ństwo Krecz.yński<!po" II serie -
godz. 16, 18. 20. 

:i;,ACHĘTA (Zgiersko 26) - „Kobieto do· 
trz.ymu je słowo" - godr. 18, '20; 

D\VO RCOWE (Dworzec Kolislc:i) - „Pa­
łac dzieci", ,,W Jasnej Polonie", 
„Ceramiko iłż.esko", „WieS" - godz. 
16, 17, 18, 19, 20, 21, 22. 

ZOO - Program filmów o zwierzQtoch. 

k I · dorobku pracy wychowawczyń 

Sz O nym PrzedszkoJj i ich małych wy-
chowanków, ale przede wszyst-

Zaj«;cia wRkacyjne, prowa­
dzone przez MDK: kolonie, za­
bawy, wycieczk i, imprezy 
sportowe dla dziec i i młodzie­
ży pozostającej w mieście, już 
się zakończyly. Obecnie MDK 
przygotowuje si~ do rozpoczę­
cia nowego roku szkolnego. 
Najważniejszym zadaniem 

Dziś 1ł' 7" 
17 jufro w 

punktach 
odbędą 8i~ 

konfftrencie sie1pniowe 
nauczycieli 

{ 

kim ma uczyć mlode wycho­
stojącym przed MDK wawczyme, zaczynające dopi e­
iest sprawa re.krutacli mło- ro w tym roku pracę z dzieć:­
dztezy ze szkól. Uczęszczać do \ mi. M . in. ma ona P<>kazać , jak 
MDK mogą najlepsi uczmo- nalezy prowadzić prac~ wy­
wie oraz ci wszyscy, którym chowawczą wśród dzieci, jak. 
praca w zespołach nie będzie ~·ozloiyi: prawidlowo · zajęc ia, 
przeszkadz.ala w nauce. Ja1' wykonać pomoce nauko-

W bieżącym roku kiero- wl 
wnictwo MDK przewiduje 
zwiększenie liczby stałych u-
czestników do około 4 tys. W 
sezonie letnim zostały wyre­
montowane i odświeżone l icz-
pe pracownie, jak np. che­
miczn?, fizyczna, geograiicz­
na. Wiele z nich zaopatrzono 
w _nr;ywy sprzęt. 

Wzbogaca się stale bibli,ote-
ka oraz zwiększa ilość czaso­
pism w czytelni Powołana 
została do życia sekcja tenisa 
stołowego oraz sekcja szachów 
I gry w warcaby, 

Kiermasr szkolny 
MHD 

Celem udostępnienia mło­
dzieży zaopatrzenia się ,„ 
odzież szkolną - dyrekcja 
MHD zorganizowała specjalny 
kiermasz szkolny. 

W związku z tym w Domu 
Pracownia tkacka. które] Dziecka, ul. Pró.chnika 1 w 

Podobni• Jok w lotach ubieglyen, tak działalność w ub. roku przer- sklepie przy ul. Traugutta' 2 i 
I w tym roku. w prtededniu rozpoczęcia 
nauki w szkolaeh odbywoiq 1ię sierp· wano ze względu na 1rudnoś- Piotrkowskiej 309, znajduje się 
niowe konferencje nouezye1eli. ci kadrowe, w roku bieżącym bogaty asortyment fartuszków, 
Będq one trwały 2 dni. Pierwuego b d ' d 

dn;o, na 7 xorganizowonyeh pr{y koż· ę zie czynna, mun urków szkolnych, arty-
dej DRN naradach. wyg/oszone tosto· lU!dra kierownicza MDK 0 • lwJów sportowych oraz okryć 
no. releroly >lerownl\ow odch. os~ioty pracowuje w tej chwili roczne , ó.ziewcz~cych \ chlopi.ęcych 
poszc1egclnych DRN, o po dyskusji od· J ' I ;.ak rów n 'ez' b iel' • 
będzie się wręczenie od:noezeń prze· 1'8mowe P any pracy, które ' l ' 1zny. 
dujqeym_ nouezyeielom, (potem zostaną przedyskuto- I Kiermasz trwać będzie od 
pl~o~;~u 0~6b:d~" •~ę g;d~0:;.~~~~~~~~ wane z młodzieżą. • godz. 10 do 17, bez przerwy 0 • 

punktocn: Dz\al polityczno - ·masowy ' biadowej. 
D1 ielnieo $ródmie$ei~ - MDK: ul. przygotowuje już szereg im· 

lZPPiK. Wólczańsko 5, dzielnico Ba- prez związanych z Miesiącem Mo:ilusi\c.l ~o. dueln1ca Polesie -1 . . . 
luty - lokal XV PG;L, ul. Drewnow· Budowy Warszawy oraz Mie­
ska se, d:iolnieo Starom;ej!ko - ~li siącem Pogłębienia Przyi· ai.ni 
TPD, ul . Nowotki 16, dz ielnico Cho1ny I . . . [I[]Jlnlo ] Szkoło Pod•t. nr 2, ul. Podmieisko 21, Polsko-Radz1eck1e] . 
dzielnica Rudo - ul. Sopocka l·5 (Mo- W br. w pracy MDK będzie 
rysi~), dzielnico . Widxew - IV TPD , ul. s·ę kładło nac· k a k tałt • 
Arm1ł Czerwonei 41, I lS n SZ O 

W dniu 27 bm„ o godz. a, roxpoez- wanie socjalistycznego świato- CZWĄRTEK, 26 SIERPNIA 195.\ R, 
nq s i ę ścisłe roboexe norody przed· poglądu i moralności socjali- fĄLA 230,1 m 

~~~~~. w o o stępujqeyen sekejaen stycznej wśród młodzieży, po- WIADOMO$Cł : 5.05, 6.00, 1.00, 7,501 
Nouko 

0 
Konstytucji _ TPD 3, ul. kazanie jej dorobku kraju w 

1

12.04, u.oo, 18.15, 21.30, :U.55. 

Piotrkowska 187. Język polskl - VII okresie X-lecia itd.. 7.15 Muzyko popularno. 7AO Chwila 
TPD, ul. Nowotki 16. J ę1yk rosyjski - muzyki z płyt. 7.48 Ston pogody. 8.00 
XI lic., ul. Piramowici:a 6. Języki zach.- '"'°''°"'""~............,......_ Mu1y~a rozrywkowo. 8.30 Słuchowisk.o 
europejskie - !okol WOOKO, ul. Piotr- dla d'zieci. 11.55 Chwilo muzyki z płyt,: 
kow.sko 137. Język łac i ński - IV TPD, Kron·ka 11.57 Sygnał czasu f hejnał l Wie.i:v 
ul. Armii Czerwonej 41. Matematyka - I Mariackiej, 12.25 Radziecka muzyka lu• 
X TPD. ul. Wólczańska 121. Biologio - dowo. 12.45 Audycjo die wsi. 13.00 In„ 
111 TPD, ul. s;enkiewieza 46, TPD 16, pa' rty•ina form oe]e dnfo. 13.10 Przeglqd prosy sto· 
ul. Przynkole 42, Szk. Podst. nr 25, ul. łecznej. 13.15 Koncert rozrywkowy. 14.~ 
Drewnowska 58. Historio-VI liceum, ul. lnformocie. 14.09 Komunikat o slonie 
Podmiejska 21, X TPD, ul. Wókzonsko DZI ELNICA BAtUTV: dzil, 26 wód. 14.10 Muzyko bo letowo. 15.00 Ro· 
121, V TPD, ul. Wspólna 5-7. Chemio bm., 0 godz. 141 w sali wio- diowy Klub Racjonalizatorów. 15.15 
- TPD, ul. Nowo tki 16. Fizyko I o stro- snej, p rzy ul. Zgierskiej 7l, od- Koncert solistów, 15.40 Swojskie melodie. 
nomia - V[l liceum, Al. Kościuszki 71. będzie s ię ogólnodzie\ni cowa 16.00 „Wesołe spo tkanie" ~ montot z.e 
Geogra fia i geologio - II lic. Ped „ nara d o agita torów. spotkania te słuchacz.ami. 16.55 Audy• 
ul. Perto 1 1. Prace ręczne 1 rysunki - cja z cyklu „z życia naszego mia.sto 
Stk, Podst. 34, ul. Kopcińs kiego 5.t. Te mat n"lrady: „Sytua cj o i województwa". 17.00 Stuchowisko dla 
S..,iew i muzyko - Szk . Podst. 31, ul. międzynarodowo" , dzieci. 17.30 Runda t p iosenkq, audy· 
Piotrkowska 11.5. Naucz.anie poczqtko- Sekretarze podstawowych or· I cjo słowno-muzyczno w opracowa niu 
we - TPD 23, ul. Wólc :ońsko 202. Wy- gonizocji partyjnych proszeni Romano Ch lodzińskiego. 17.45 Z ml• 
,howanie fizyczne - Szk. Podst. 71, ul. sq o zg łoszanic się do Wy- krofonem p rzez miasto I wieś . ,7,55 
Smugowa 6. Wychowan ie przedszkolne dzi ału Propogondy KO po za- tódz:lcie zagodlci muzyczne w opraco· 
- [ lic. Ped„ ul. WGfczońsko 202. proszenia . l waniu Boi. Busiaki ewiczo. '\ 8.10 Omó -

Pracownicy podlegli DOSZ odbędq • • • •

1 

wienie programu no dzień następny I 
obrady plenarne w dniu 28. VJ[I. w Io- chwi lo muz.yki. 18.20 Mistrzowill!ll sce ny 
kołu Akodomii Medycznej przy ul. Ki· nłELN I Cjlo !'OLESI E: dz l ł, 2'! operowej. 18.!SO Pogadanka przyrodni· 
lińskieg o 124, o godz, 10, o w dniu 29, b m., o g odt.. 1~. w świetlicy czo. 19.00 Muzyka i oktuo lno.ścl. 19.25 
VIII. br„ o godz . 9, obrody w sekcja ch lódtkle) Wytwórni Papierosów, I Nowe wiersze St. Wygodzkiego. 19.4' 
w lokalu Zosadnicte j Szkoły Elektrycz- ul. Kopernika nr 62, odbędzie Kompozytor tygodnia. 20.30 Słuchowi· 
nej prty ul . K i l i ński ego 109, s ię naroda wszystkich sekreto· sko. 21.4.5 Wiadomości sporto we. 21 .50 

Pracown icy szkół podległych mini- n.y podstawcwych orga nizocjl Muzyka taneczn o . 22.20 Sprawiedliwy 
sterstwom re.sor towf m odbędq konfP- partyjnych, wyrok. 22.40 P. Czojkow.ski - prolog I 
rencje wg plonu poda nego im przez: [ akt boletu „ Spiqca L:.r6\ ewno". 2.3.55 
dyrekcj e. .....,......,,..,..,...,,..,,~,...,. Skria bin - Sona ta m 1. 

RADIOWĘZEt. l\fiEJSKI W f..ODZI 

Lódż, ul. Przejazd nr 38 

przypomina, że stosownie do ui:hwaly 

Rady Państwa I Rady Ministrów z dnia 

14. 12. 1950 r. wszelkie ska rgi I zaża lenia 

załatwia naczelnik lub jego zastępca w 

poniedziałki od godz. 15 do 17. Jeśli w po­

niedziałek przypada dzień wolny od pra­

cy, dniem przyjęć j~t najbliższy dzień 

powszedni tygodnia. 1579-K 

Pracownicy poszukiwani 
Kierownika ochrony przeciwpożarowe) zak!a. 

1 du w stopniu sŁ ogniom tstrza wzgL ognto-

1 

mistrza oraz l lakiern ika t.atrudmą Z. W.A. 
N.N. A-2 t.ódt, ul. P rzędzalniana H . Zgłosze­
nia przy1muje Dzlal Kadr w 11;odz. od 7 
do 15. 1750-K 

:\laszyntstów kolejowych z pra wem Jazdy 
oraz przetokowych zatrudnią Zaklady P rze-

1 

myslu Chemicznego „Bo r uta" w Zgierzu ul. 
o\ . Struga nr 30. Zgłoszenia osobiste do 
Działu Kadr „Boruta". 1758-K 

DYREKCJA BUDOWY 

OSIEDLI ROBOTNICZYCH 

,., Ł O D Z, ul. Ciesielska nr 27 

przypoJrt!na, źe stosownie do uchwały 
Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r. wszelk ie zażalenia I od­
wołania za łatwia dyrektor lub jego za-
5tępca w pon iedziałki od godz. 15 do 17. 
Jeśli w poniedziałek przypada dzień 

· wolny od pracy, dniem przyjęć jest naj­
bliższy dzien powszedni tygodnia • 

,,. 1764-K 

Zaklady Przemysłu Bawe/nJanego 

Im. ST ANISt.AWA DUBOIS 

w t.od1l, ul. Slenkfewłcza rr-84 

przypominają, że stosownie do uchwal)' 
Rady Państwa I Rady Ministrów z dn\a 
14. 12. 1950 r. wszelk ie zaialenta I odwo­
tan!a załatwia dxrektor lub jego zastępca 
we wtorki od godz. 12 do \fi. Jeśll we 
wtorek przypada dzień wolny od oracł . 
:!niem przyjęć jest a!jbliższy d ziefl PoW• 

•zednl tv!lod nla. 1568-K 

liczne amor.je. je oglądać widzów. 

·-----------'"---------~------==------------------======----------------=------------...=-------------~------~ 
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